
Otwarto 
strzelnicę 
sportową
W Lubinie amatorzy strzelectwa 
od ostatniej środy mogą korzy-
stać z nowoczesnej strzelnicy, 
która powstała na terenie RCS.  
�  » str. 9
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powstanie wielki 
pumptruck
Już od przyszłych wakacji lubinianie będą mo-
gli korzystać z dużego pumptracku dla rowerzy-
stów, rolkarzy i deskorolkarzy.

» str. 7

Zniesiono 
opłatę za 
przedszkola
Każda rodzina mająca dziecko w 
miejskim przedszkolu zaoszczę-
dzi około 700 złotych rocznie. 
Miasto zniosło opłaty za dodat-
kowe godziny.  
�  » str. 3

W dobrym 
mieście łatwo 
się żyje
Rozmawiamy z prezydentem Lu-
bina Robertem Raczyńskim 
o tym, jaka przyszłość czeka na-
sze miasto. 
�  » str. 4 i 5 

reklama

»» Już w najbliższą niedzielę, 21 października, pójdziemy do urn, by wybrać prezydentów, burmistrzów, wójtów oraz swoich 
przedstawicieli do rad powiatowych, miejskich, gminnych i wojewódzkich Sejmików. My zapytaliśmy mieszkańców Lubina, 
na kogo oddadzą swój głos w wyborach prezydenta naszego miasta. Zdecydowana większość stwierdziła, że poprze obecnie 
urzędującego prezydenta – Roberta Raczyńskiego.

Wyniki sondażu znajdziecie na stronie 2
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Wybieramy
Prezydenta

NOWA
STACJA
KONTROLI
POJAZDÓW

RS SERWIS
Robert Stadnik

Chróstnik 81
tel.: 692 273 600

694 773 355

ZAPRASZAMY
pn-pt: 7:00 - 19:00

sob: 8:00 - 14:00

Robert  
Raczyński 

Krzysztof  
Kubów

Agnieszka  
Kubica-Radek

Arkadiusz  
Klinger

Grzegorz  
Zieliński

Edyta  
Zawadzka

Niezdecy- 
dowani

53,49%
22,09%

6,04% 4,64% 3,95% 3,49% 6,30%
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NA KOGO ZAGŁOSUJE PAN/PANI W WYBORACH SAMORZĄDOWYCH NA PREZYDENTA LUBINA?

Robert  
Raczyński 

Krzysztof  
Kubów

Agnieszka  
Kubica-Radek

Arkadiusz  
Klinger

Grzegorz  
Zieliński

Edyta  
Zawadzka

Niezdecy- 
dowani

53,49% 22,09% 6,04% 4,64% 3,95% 3,49% 6,30%

Powstanie nowe osiedle – mieszkania dla mniej zamożnych
��W Lubinie powstanie nowe 

osiedle. Miasto ma już goto-
wy projekt, wybrane miej-
sce, teraz będzie się ubiegać 
o środki w ramach programu 
Mieszkanie Plus. – Powsta-
nie około tysiąc mieszkań 
dla rodzin mniej zamożnych 
– wyjaśnia Damian Stawi-
kowski, sekretarz miasta Lu-
bina. 

Osiedle ma powstać przy 
parku Jana Pawła II na grun-
tach należących do skarbu 
państwa. Miasto rozważało 
wstępnie kilka lokalizacji, ale 
ostatecznie wybrano właśnie 
to miejsce. 

– Rok temu wystąpili-
śmy do Krajowego Ośrodka 
Wsparcia Rolnictwa o prze-
kazanie gruntów, czekamy 

na odpowiedź – mówi Stawi-
kowski. 

Według projektu przygo-
towanego na zlecenie miasta, 
na terenach przylegających do 
parku Jana Pawła II powstaną 
czterokondygnacyjne bloki. 
Teren wokół również zosta-
nie zagospodarowany – wy-
budowane zostaną parkingi 
i zasadzona zieleń. 

– Gdy otrzymamy grunty, 
będziemy aplikować o środki 
z programu Mieszkanie Plus – 
dodaje sekretarz Lubina.

Jak czytamy na stronie 
rządowego projektu, Miesz-
kanie Plus to propozycja dla 
tych, których nie stać na za-
kup własnego mieszkania, 
a równocześnie wysokość ich 
zarobków jest zbyt duża, by 
mogli ubiegać się o lokum np. 

od gminy. W takiej sytuacji 
jest aż 40% Polaków. 

Jednak trzeba pamiętać 
o tym, że w przypadku, gdy 
wybudowanych mieszkań 
będzie mniej niż ubiegają-
cych się 

o nie osób, wprowadzone zo-
stać mogą kryteria pierwszeń-
stwa. Na czym będą polegać? 
Operator danej inwestycji 
oraz lokalne władze zadecy-
dują o tym, jakie parametry 
pier w -

szeństwa będą kluczowe. Mo-
że to być liczba dzieci, odpro-
wadzanie podatków w danej 
gminie lub praca w określo-
nym zawodzie. 

Korzystać z nich ma-
ją przede 

wszystkim osoby na dorob-
ku, zaczynające życie zawo-
dowe i pragnące wyprowa-
dzić się od rodziców. Z po-
wodu niewielkiej podaży ta-
kich mieszkań młodzi ludzie 
nie mają szans na usamodziel-
nienie się. Mieszkanie Plus ma 
to zmienić i zwiększyć liczbę 
dostępnych lokali.

Aby wesprzeć osoby naj-
mujące przewidziane są spe-
cjalne dopłaty do czynszu dla 
beneficjentów o złej sytuacji 
finansowej. Trafić mają one 
przede wszystkim do naju-
boższych i do rodzin z dzieć-
mi. Będą wypłacane przez 
okres 10 lat, a ich wysokość 
ma stopniowo maleć. Wyso-
kość dopłaty ma być uzależ-
niona od lokalizacji.

Marta Czachórska

Tak ma wyglądać według 
projektu nowe osiedle
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Sondaż prezydencki
��Kampania wyborcza już się 

kończy. W najbliższą niedzie-
lę, 21 października, odbędą 
się wybory samorządowe. 

Z najnowszego sondażu 
wynika, że ponad połowa 
mieszkańców Lubina – 53,49 

procent – deklaruje, że zagło-
suje na Roberta Raczyńskie-
go. Potwierdzenie tych badań 
oznaczałoby, że lubinianie od-
poczną od wyborów samo-
rządowych na pięć lat i nie bę-
dą musieli uczestniczyć w dru-
giej turze. 

22,09 proc. ankietowa-
nych stwierdziło, że odda 
swój głos na Krzysztofa Ku-
bowa. Pozostali kandydaci 
nie przekroczyli 10 proc. Nie-
zdecydowanych było ponad 6 
procent pytanych.

Badanie przeprowadzono 
w Lubinie 16 października 
na reprezentatywnej próbie li-
czącej 430 respondentów. Za-

stosowano metodę wywia-
du bezpośredniego z wyko-
rzystaniem kwestionariusza. 
Sondaż przeprowadziła TVL 
sp. z o.o. Ankieterzy wypyta-
li o preferencje wyborcze tyl-
ko tych lubinian, którzy zade-
klarowali, że zagłosują w zbli-
żających się wyborach samo-
rządowych. 

Opracowanie Marta Czachórska

Idź do wyborów.  
Nie pozwól innym decydować za siebie!
W najbliższą niedzielę oddamy cztery głosy. Wybierzemy: pre-
zydenta/wójta/burmistrza, radnych miasta lub gminy, radnych 
powiatu oraz sejmiku.

Wybory samorządowe  
– 21 października 2018 roku
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Nowy projekt w szkołach – mają być nowoczesne i twórcze
��W Lubinie będzie realizo-

wany nowy projekt eduka-
cyjny. Wezmą w nim udział 
wszystkie miejskie szkoły 
podstawowe. Miasto pozy-
skało na niego prawie 2 mln 
zł dofinansowania. – Podpi-
szemy w tej sprawie umowę 
z marszałkiem wojewódz-
twa dolnośląskiego – przy-
znaje prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński.

Dzięki projektowi „Nowo-
czesne i twórcze szkoły pod-
stawowe w Lubinie” zarówno 
uczniowie, jak i nauczyciele 
zdobędą nowe kompetencje.

– Projekt będzie wdra-
żany od grudnia tego roku. 
Jest dedykowany dziewię-
ciu szkołom działającym na 
terenie gminy miejskiej Lu-
bin, a za cel główny stawia 
podniesienie jakości proce-
sów kształcenia i rozbudo-
wę oferty edukacyjnej w każ-

dej z dziewięciu szkół do koń-
ca grudnia 2019 roku – wy-
jaśnia prezydent Robert Ra-
czyński. – Obejmuje naby-
cie nowych kompetencji klu-
czowych dla szkół w zakresie 

matematyczno-przyrodni-
czym i informacyjno-komu-
nikacyjnym oraz podniesie-
nie kompetencji nauczycieli 
poprzez udział w szkoleniach 
w zakresie informacyjno-ko-

munikacyjnym. To umożli-
wi kształcenie się i budowa-
nie stron internetowych, któ-
rych w pierwszym etapie na-
uczą się nauczyciele, a w dru-
gim uczniowie. To są zupeł-

nie nowe kompetencje, któ-
rych w ramach dotychczaso-
wego programu kształcenia 
nie ma – dodaje prezydent.

W projekcie weźmie udział 
520 uczniów i 96 nauczycieli 
z dziewięciu lubińskich pod-
stawówek.

W jego ramach nie tylko 
odbędą się szkolenia, ale i ku-
piony zostanie nowy sprzęt do 
szkół: 221 komputerów/lapto-
pów, 9 urządzeń wielofunk-
cyjnych (skaner, ksero, dru-
karka) i 11 multimedialnych 
zestawów interaktywnych – 
wszystko za około 770 tys. zł.

Zostaną również doposa-
żone szkolne pracownie ma-
tematyczne, przyrodnicze, 
biologiczne, geograficzne, fi-
zyczne i chemiczne. Kupione 
zostaną przyrządy i pomoce 
naukowe za około pół milio-
na złotych.

Zostanie również przepro-
wadzonych 3175 godzin za-

jęć dodatkowych przez na-
uczycieli dla uczniów w 65 
grupach ośmioosobowych 
za kwotę 161 tys. zł.

Wartość całego projektu to 
trochę ponad 1,9 mln zł. Aż 
95 procent tej kwoty (ponad 
1,8 mln zł) pochodzi z dofi-
nansowania z województwa 
dolnośląskiego.

– Oczywiście naszym ce-
lem jest utrzymanie dzie-
więciu szkół podstawowych 
i oferty edukacyjnej, rów-
nież w szkołach ponadpod-
stawowych. Mamy nadzie-
ję, że uda się stworzyć rów-
nież nowe kierunki, w związ-
ku z tym, że w przyszłym ro-
ku przyjdą dwa roczniki do 
szkół średnich. Liczymy, że 
nauczyciele zaproponują 
nam, jako organowi prowa-
dzącemu nowe zawody dla 
uczniów – podsumowuje Ro-
bert Raczyński.

Marta Czachórska

Miasto zniosło  
opłatę za przedszkola
»» Każda rodzina mająca dziecko w miejskim 

przedszkolu zaoszczędzi około 700 złotych rocznie. 
Prezydent Lubina Robert Raczyński na konferencji 
prasowej zapowiedział zniesienie opłaty za dodat-
kowe godziny, a kilka dni później odpowiednią 
uchwałę podjęła rada miejska.

Do tej pory pięć godzin za-
jęć w przedszkolach miejskich 
było bezpłatne. Natomiast za 
każdą kolejną rozpoczętą go-
dzinę rodzice maluchów pła-
cili złotówkę. Od 1 listopada 
to się zmieni. Opłata została 
bowiem zniesiona.

– Według naszych danych 
to jest oszczędność dla rodzi-
ców około 700 zł rocznie na 
jedno dziecko. Jednak nie 
tylko to jest istotne. Zniesie-
nie tych opłat spowoduje też 
zmniejszenie biurokracji, dla-
tego że te rozliczenia były dość 
uciążliwe dla pracowników 
przedszkoli – mówi prezydent 
Lubina Robert Raczyński.

Przedszkola musiały bo-
wiem skrupulatnie notować, 
o której godzinie rodzice przy-
prowadzili dziecko, a potem je 
odebrali. Na koniec miesiąca 
nadprogramowe godziny by-
ły sumowane, a opiekuno-
wie maluchów otrzymywali 
rachunek.

– Miesięcznie za jedno 
dziecko rodzice płacili oko-
ło 60 zł – dodaje przewodni-

cząca lubińskiej rady miej-
skiej Bogusława Potocka. – 
Mieliśmy sygnały od rodzi-
ców i dyrektorów, że ta zło-
tówka to jest dla nich utrud-
nienie, dodatkowa biurokra-
cja, dlatego podjęliśmy decy-
zję o zniesieniu tej opłaty – 
mówi radna.

Pomysł podoba się zarów-
no dyrekcji przedszkoli, jak 
i rodzicom.

– Super, jestem bardzo mi-
le zaskoczona tą informacją – 
mówi Jagoda, mama kilkulet-
niego Wojtka, który uczęsz-
cza do Przedszkola nr 1. – Sa-
ma przyprowadzam syna do 
przedszkola o 7.30, a ponie-
waż pracuję do 16, później 
muszę prosić o pomoc mamę 
lub teściową. Odbierają Wojt-
ka o godzinie 14.30, więc 
przeważnie spędza w przed-
szkolu dwie, trzy godziny po-
nad te pięć, które są bezpłat-
ne – wylicza lubinianka, przy-
znając jednocześnie, że być 
może jej syn będzie teraz spę-
dzał nieco więcej czasu w pla-
cówce. – W tej chwili przed-

szkole po godzinie 14 pusto-
szeje. Jeśli więcej dzieci zosta-
wałoby dłużej, również chęt-
nie skorzystałabym i zostawi-
ła synka – dodaje.

A  jak mówi dyrektor 
Przedszkola nr 10, życie 
w przedszkolu po godzinie 14 
może być bardzo ciekawe.

– Do tej pory większość 
przedszkolaków zazwy-
czaj przychodziła na godzi-
nę 8 i była odbierana o 14, 
po obiedzie. A życie po posił-
ku w przedszkolu jest bardzo 
fajne. Jest wtedy czas na przy-
jaźnie, na zajęcia uzupełniają-

ce, wyrównawcze. W naszym 
przedszkolu działają na przy-
kład kółka taneczne, plastycz-
ne – wylicza Jadwiga Musiał, 
dyrektor Przedszkola nr 10 
z Oddziałami Integracyjny-
mi. – Do tej pory przedszko-
la musiały prowadzić podwój-
ną ewidencję, bo rodzice po-
twierdzali przyprowadzenie 
dziecka, a potem odbiór, czę-
sto dziecko przyprowadzał ro-
dzic, a odbierała na przykład 
babcia. Zaś nauczyciele pro-
wadzili swoją listę obecności. 
Myślę, że na zniesieniu opła-
ty wszyscy skorzystają. Rodzi-

ce zaoszczędzą, a przedszko-
lu ułatwi to organizację pra-
cy. Myślę też, że dzięki temu 
dzieci będą dłużej przebywa-
ły w przedszkolu – dodaje dy-
rektor Musiał.

Jak mówi prezydent, po-
bieranie złotówki za dodat-
kowe godziny, nie ma już sen-
su, zmienił się też znacznie ry-
nek pracy, odkąd ta opłata zo-
stała wprowadzona.

– Nie my jako samorząd 
wymyśliliśmy tę złotówkę, 
lecz poprzedni rząd wprowa-
dził opłaty z tytułu godzin 
powyżej pięciu, a obecny nie-

stety to utrzymał. Jest to nie-
potrzebne, archaiczne, dlate-
go się z tego wycofujemy. Po-
nadto kilkanaście lat temu zu-
pełnie inaczej wyglądał też ry-
nek pracy – mówi prezydent.

Rodzice od listopada bę-
dą więc jedynie płacić za wy-
żywienie swoich pociech 
w przedszkolach.

Według wyliczeń lubiń-
skiego magistratu, rocznie ro-
dzice opłacali w sumie 600 
tysięcy takich nadprogramo-
wych godzin. Tę sumę będzie 
teraz wykładać miasto.

Marta Czachórska
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Dzięki projek-
towi „Nowo-
czesne i twór-
cze szkoły 
podstawowe 
w Lubinie” 
zarówno ucz-
niowie, jak 
i nauczyciele 
zdobędą no-
we kompe-
tencje

Od lewej: Bogusława Potocka, przewodnicząca ra-
dy miejskiej, Robert Raczyński, prezydent Lubina, 
Tomasz Górzyński, radny miejski podczas konfe-
rencji dotyczącej zniesienia opłaty za przedszkole
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W dobrym mieście  
łatwo się żyje
»» – Dobre miasto to miasto nieskomplikowane, z prostymi ulicami i chodnikami. To miasto, które jest bezpieczne i dobrze skomunikowane, będące perełką 

w Zagłębiu Miedziowym i my naprawdę wkładamy dużo wysiłku w to, żeby Lubin taki właśnie był. I taki też jest, tylko nie zawsze dostrzegamy to na co dzień – 
mówi Robert Raczyński. O tym, jaka przyszłość czeka Lubin, z prezydentem rozmawia Joanna Dziubek.
W ciągu ostatnich kil-
ku tygodni jako ostatni 
przedstawił pan swoje po-
mysły na kolejną kaden-
cję. Wśród nich są między 
innymi aquapark i nowo-
czesne centrum komuni-
kacyjne. Niektórzy z na-
szych czytelników komen-
tują te plany jako utopijne 
i zbyt kosztowne. 

– Utopia to sfera wyimagi-
nowanej rzeczywistości. My 
przez ostatnie 16 lat pokaza-
liśmy, że to są konkretne pro-
jekty. Te plany nie przyćmie-
wają rzeczywistości ani jej 
nie fałszują. Nie mówimy 
przecież o lądowaniu miesz-
kańców Lubina na Marsie, 
tylko tworzymy dla nich ca-
łodzienne miejsce do spor-
tu i wypoczynku, podobnie 
jak było to z halą widowisko-
wo-sportową. Dziś najnowo-
cześniejszą w całym regionie. 
Aquapark to nic nadzwyczaj-
nego – to dziś miejska nor-
ma, wymagająca jedynie że-
laznej konsekwencji. Mówi-
my o nim dopiero teraz, bo 
wcześniej trzeba było przygo-
tować infrastrukturę, w tym 
dobry dojazd. Teraz Lubin 
staje się sportowym i kultu-
ralnym ośrodkiem, do któ-
rego łatwo i szybko dotrą 
mieszkańcy całego Zagłębia 
Miedziowego, a nawet dal-
szych regionów.

Dotrą dzięki S3 i kolei, któ-
ra wkrótce połączy Lubin 
z resztą Dolnego Śląska.

– Zgadza się. Dzięki te-
mu, że już mamy S3, a kom-
pleks sportowy RCS powstał 
w miejscu, które jest idealnie 
skomunikowane (po drugiej 
stronie drogi powstanie no-
woczesne centrum przesiad-
kowe – przyp. red), liczymy 
na powtórkę sukcesu, który 
odniosły w te wakacje base-
ny zewnętrzne. W ciągu ca-
łego lata odwiedziło je blisko 
100 tysięcy osób! 

Czy konkurencja polko-
wickiego aquaparku nam 
nie zagraża?

– Nasz aquapark będzie 
nowoczesny i nie będzie 
konkurował z Polkowicami, 
a z Wrocławiem. Tutaj na-
tomiast wygrywamy krót-
szym czasem dojazdu i bra-
kiem korków. Pomysł nie jest 
futurysty. My takie inwesty-
cje realizujemy od wielu lat. 
One zawsze wyprzedzają to, 
co się aktualnie buduje przy-
najmniej o dekadę. Przykła-
dem jest najnowocześniejsza 
w regionie hala widowisko-
wo-sportowa i galeria Cu-
prum Arena.

...która przez pana prze-
ciwników była dotych-
czas nazywana centrum 
lubińskiej rozrywki, aż tu 
nagle pojawił się rynek!

– Lubin po wielu latach 
odzyskał naturalne miej-
sce spotkań. Rozpoczęli-
śmy polonezem maturzy-
stów, był też Jarmark Wiel-
kanocny, Festiwal Food-
trucków i Piwa i jeszcze kil-
ka innych mniejszych im-
prez oraz nasza wizytów-
ka – Wielki Koncert Wolno-
ści 31 sierpnia, który dzięki 
100-osobowej orkiestrze od-
bił się szerokim echem nie 
tylko w regionie, ale i w Pol-
sce. Większość z tych imprez 
miała za zadanie wypromo-
wać rynek jako nowe miej-
sce spotkań.

Co z restauracjami?
– Miasto nie jest od te-

go, by budować restaura-
cje. My jesteśmy od tego, 
by stworzyć klimat i zorga-
nizować imprezy, na które 
przyjdą mieszkańcy. Reszta 
jest w rękach przedsiębior-
ców. Ja widzę dziś w ryn-
ku wiele wolnych loka-
li, które można przebran-
żowić na restauracje. Cze-
kamy na krok restaurato-
rów i wierzymy, że ten krok 
w końcu nastąpi, bo ocze-
kują go mieszkańcy. To oni 
chcą wyjść w wolny dzień 
na dobry obiad, wypić ka-
wę i zjeść lody w rynku.

Jakie pomysły, poza roz-
budową kolei i aquapar-
kiem, chce zrealizować 
pan w ciągu najbliższych 
pięciu lat?

– Chciałem zrobić park 
militarny – muzeum, gdzie 
miałyby być wystawy histo-
ryczne z I i II wojny świato-
wej oraz stary sprzęt wojsko-
wy: czołgi, samoloty, działa. 
Dlatego też ogrodziliśmy ten 
teren. Niestety Antoni Ma-
cierewicz cały sprzęt, który 
miał trafić m.in. do Lubina, 
przeznaczył na budowę ar-
mii terytorialnej.

Czy więc ten płot powi-
nien tam stanąć?

– Proszę przypomnieć so-
bie jak kilka lat temu wyglą-
dał Park Wrocławski. Prze-

cież tam po zmroku strach 
było chodzić. Dziś jest to oa-
za bezpieczeństwa i spokoju, 
wizytówka naszego miasta. 
Wypoczywają w nim nie 
tylko mieszkańcy Lubina, 
ale całego regionu. Taką sa-
mą przestrzeń, tyle że z mili-
tariami w tle, chcemy stwo-
rzyć w parku Leśnym.

To jaki jest plan na ten 
park? 

– Przede wszystkim chce-
my nawiązać do historii te-
go miejsca i wykorzystać 
tzw. wilcze doły. Utworzy-
my tam pumptrack.

Pumptrack ma przecież 
powstać w miejscu aktu-
alnego skateparku…

– Tak, bo docelowo chce-
my utworzyć dwa. Pierwszy, 
w miejscu aktualnego skate-

parku i drugi w parku Leś-
nym. Pierwszy, jeden z naj-
większych w Polsce, będzie 
asfaltowy, a drugi, ten zloka-
lizowany w parku, ziemny. 

Jakieś dodatkowe atrak-
cje? 

– To będzie prawdzi-
we miejsce spotkań aktyw-
nych lubinian, przestrzeń 
ponadpokoleniowa. Two-
rzymy wielki park zabaw 
z bezobsługowym parkiem 
linowym, nowoczesny-
mi i bezpiecznymi placami 
zabaw, fontanną, ścieżką 
zdrowia i siłownią. W przy-

szłości planujemy stworzyć 
ściankę wspinaczkową, ty-
rolkę i profesjonalny park li-
nowy. 

Będzie można wchodzić 
z psami i jeździć rowerem?

– Przygotowaliśmy już 
projekt oświetlonej ścieżki 
rowerowej wokół parku. Na 
tym terenie powstanie rów-
nież specjalny plac zabaw 
dla psów.

Pan również jest bardzo 
aktywny, a mimo to krą-
żą pogłoski, że prezydent 
nie spotyka się z miesz-
kańcami.

– Ja od przeszło 16 lat nie 
mam wiceprezydentów, tak 
jak niektórzy. A z mieszkań-
cami spotykam się na co 
dzień. W sklepie, na space-
rze, w kościele. Może się jed-
nak zdarzyć tak, że mnie nie 
będzie, bo moja praca nie 
polega na przybijaniu pie-
czątek. Muszę być aktyw-
ny szerzej, bo żaden samo-
rząd nie funkcjonuje w próż-
ni. Żeby rozwiązać problem 
śmieci, muszę się udać do 
gminy wiejskiej i rozmawiać 
z nimi. 

No właśnie, a co z feto-
rem, który co jakiś czas 
w okresie letnim odczu-
wają mieszkańcy, zwłasz-
cza Przylesia?

– To zależy od ich sąsia-
dów z gminy wiejskiej Lu-
bin – czy oni wesprą naszego 
kandydata na wójta Marci-
na Białkowskiego i dokonają 
zmiany na tym stanowisku. 
Jeśli wójt wreszcie podejmie 
decyzję o likwidacji dzikich 
wysypisk wokół Lubina, to 
wszyscy odetchniemy. To 
nie jest tylko problem Przy-
lesia czy Zalesia. Mieszkam 
na Małomicach i zapew-
niam, że w tej części miasta 
też cierpimy z powodu tych 
odorów. Jeśli jednak miesz-

kańcy gminy wiejskiej nie 
zmienią wójta, to w tej kwe-
stii nie zmieni się nic.

Wiem, że odpowiedzial-
nością za te uciążliwe zapa-
chy obarczane jest miejskie 
wysypisko, ale przypomnę, 
że ono od ponad roku jest 
już rekultywowane. Czyli 
to, co inni obiecują zrobić, 
my już dawno zaczęliśmy, 
dlatego za dwa lata miejskie 
wysypisko będzie zupełnie 
zamknięte. Ono już dziś za-
mienia się w zieloną górkę.

Czyli trzeba angażować 
się krajowo?

– Muszę jeździć do tej 
Warszawy i zmuszać tam-
tejszych urzędników do pra-
cy, czasem wręcz strasząc ich 
moją aktywnością politycz-
ną. Brak aktywności posłów 
i senatorów sprawia, że to 
my musimy się do nich wy-
brać, bo oni do nas nie przy-
jadą. Kolej sama do Lubina 
też by nie wróciła. 

To samo z podatkiem 
miedziowym. Co jest z tą 
obietnicą? PiS obiecywał, że 
jedną ustawą zlikwiduje po-
datek miedziowy. Dziś pro-
ponują około 70 milionów 
zwrotu, gdy już wiadomo, 
że w przyszłym roku zabio-
rą nam przynajmniej 100 
milionów więcej, a w kolej-
nych 300 mln zł. I tymi 70 
mln zł rocznie chcą nam za-
mknąć gębę?

Jak układają się relacje 
miasta z KGHM?

–  W ciągu niecałych 
trzech lat KGHM miał już 
pięciu prezesów. Ciężko 
w takiej sytuacji współpra-
cować, choć byli wśród nich 
tacy, z którymi załatwia-
łem różne sprawy. Wspól-
nie ze Stanisławem Speczi-
kiem oddłużyliśmy Zagłę-
bie, dzięki czemu klub sta-
nął na nogi a chwilę póź-
niej otrzymał najpotężniej-

Oceniam, że w ponad osiem-
dziesięciu procentach udało  
mi się  zrealizować plan sprzed 
czterech lat
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szego sponsora w Polsce – 
KGHM. Z Herbertem Wirt-
hem podjęliśmy natomiast 
decyzję o utworzeniu Aka-
demii Piłkarskiej Zagłębia 
Lubin, która dziś jest chlubą 
miasta nie tylko w Polsce, ale 
i w Europie. Za przysłowio-
wą złotówkę miasto przeka-
zało Zagłębiu grunt wart 5,5 
mln zł, by ten projekt się po-
wiódł.

Z  Rafałem Pawełcza-
kiem i Radosławem Doma-
galskim-Łabędzkim roz-
mawiałem w sprawie budo-
wy jednego wspólnego biu-
rowca grupy kapitałowej 
KGHM w Lubinie. Mam 
nadzieję, że kombinat kie-
dyś podejmie decyzję o bu-
dowie tego obiektu, trwale 
potwierdzając swoją obec-
ność na terenie Lubina. Taka 
inwestycja KGHM mogłaby 
być zrealizowana w pobli-
żu projektowanego Dwor-
ca Lubin, który wpisuje się 
w potrzeby współczesnego 
biznesu. Mam nadzieję, że 
politycy w końcu przestaną 
łasić się na przeniesienie cen-
trali do Warszawy.

A co w takim razie za-
miast starego biurowca?

–  Jest to idealne miej-
sce pod campus Politechni-
ki Wrocławskiej. Przecież 
niepodal na lotnisku będą 
kształcić się studenci pierw-
szego roku. Tam też będzie 
zlokalizowany przystanek 
kolejowy Politechnika-Lot-
nisko-Stadion. 

Czyżby za kilka lat Lubin 
miał stać się studenckim 
miastem?

– Jeśli chodzi o studen-
tów Politechniki – jak naj-
bardziej. Szybka i nowoczes-
na kolej otwiera przed nami 
nowe perspektywy. W ra-
mach promocji kolei studen-
ci z Lubina będą mogli sko-
rzystać z darmowych bile-
tów do Wrocławia. Jeżeli po-
dróż z Lubina do Wrocławia 
potrwa nieco ponad godzi-
nę, to wielu studentów dalej 
będzie mieszkać w Lubinie.

Czy to nie kiełbasa wybor-
cza? 

– To samo mówili moi 
przeciwnicy, gdy propono-

wałem darmową komuni-
kację. Dokładnie 1 wrześ-
nia 2014 roku pasażerowie 
po raz pierwszy pojechali 
żółtymi autobusami bez bi-
letów. Od tamtej chwili licz-
ba podróżujących podwoiła 
się. Obecnie lubińska komu-
nikacja co roku bezpłatnie 
przewozi około 12 mln pasa-
żerów i pod tym względem 
jest największą w Polsce. 

Bezpłatna komunikacja 
ułatwia dostęp do pracy, edu-
kacji, kultury i sportu, utrzy-
mywania kontaktów towa-
rzyskich. W całej Polsce ko-
munikacja miejska była i da-
lej jest dotowana. W przypad-
ku Lubina, cztery lata temu, 
wpływy z biletów pokrywa-
ły już tylko 40 procent kosz-
tów komunikacji. Dlatego 
stwierdziłem, że skoro i tak 
w coraz większym stopniu 
dofinansowujemy miejskie 
autobusy, to nic nie stoi na 
przeszkodzie, żeby była ogól-
nodostępna, jako sfera spo-
łeczna właśnie. Dodatkową 
korzyścią okazało się zmniej-
szenie ruchu samochodowe-
go w mieście – szacujemy, że 
o około jedną trzecią.

Przypomnę, że opieranie 
się bezpłatnej edukacji w Eu-
ropie trwało około stu lat. 
Nie wszyscy byli przekona-
ni, że powinna być dostęp-
na dla wszystkich, bez ogra-
niczeń. To samo będzie z ko-
munikacją, także z koleją. 

A jak ma się edukacja 
w Lubinie? 

– W zaledwie kilka mie-
sięcy przybędzie u nas 250 
miejsc w żłobkach. Wszyst-
ko dzięki temu, że dopłaca-
my do każdego małego lu-
binianina uczęszczające-
go do prywatnych placó-
wek tego typu. Teraz jesz-
cze więcej rodziców będzie 
mogło skorzystać z  do-
tacji. Poszerzyliśmy bo-
wiem krąg osób, które mo-
gą otrzymać takie dofinan-
sowanie, między innymi 
o uczących się i studiują-
cych stacjonarnie.

Miasto właśnie zniosło 
także opłatę za przedszko-
la. Każda rodzina mająca 
dziecko w miejskim przed-
szkolu zaoszczędzi dzięki te-
mu około 700 złotych rocz-

nie. Jednak nie tylko to jest 
istotne. Zniesienie tych opłat 
spowoduje też zmniejszenie 
biurokracji, dlatego że te roz-
liczenia były dość uciążliwe 
dla pracowników przed-
szkoli. 

Zmienił pan niedawno 
wizerunek. To na okolicz-
ność wyborów?

– Kaprys, powiedział-
bym. Przypadek zrządził, że 
znalazłem się w szpitalu i nie 
chciało mi się golić. Kiedy 
wyszedłem, stwierdziłem, 
że taka bródka dobrze wy-
gląda i mogę z nią chodzić 
po mieście. I tak zostało.

Udało się panu zrealizować 
plan sprzed czterech lat?

– Oceniam, że w  po-
nad osiemdziesięciu pro-
centach. Hala widowisko-
wo-sportowa, basen RCS, 
który w te wakacje prze-
żywał istne oblężenie i po-
bił wszelkie możliwe re-
kordy. Pozyskanie 25 mi-
lionów na przebudowę Ści-
nawskiej, Niepodległości 
i Lecha Kaczyńskiego. Wi-

sienką na torcie był Wielki 
Koncert Wolności 31 sierp-
nia, a także szereg projek-
tów, które są w trakcie rea-
lizacji lub na finiszu. 

Z czego jest pan najbar-
dziej zadowolony?

– Z żony, dzieci, mojej 
mamy. Tego, że żyję. Ale 
przechodząc do sedna, to 
z  komunikacji miejskiej. 
Wszyscy mówili, że robię to 
dla żartu, a żółte autobusy 
wożą mieszkańców za dar-
mo już czwarty rok. Dziś 
nikt z nas nie wyobraża so-
bie Lubina bez darmowej 
komunikacji, która – gdzię-
ki współpracy ze starostą 
Adamem Myrdą i burmi-
strzem Ścinawy Krystianem 
Kosztyłą – rozlała się na ca-
ły powiat. Miejmy nadzieję, 
że już wkrótce na stałe obej-
mie także Rudną, Chocia-
nów i Polkowice tak, aby-
śmy mogli swobodnie po-
ruszać się po całym Zagłę-
biu Miedziowym.

Dziękuję za rozmowę.
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Zakończono pierwszy etap 
przebudowy Kochanowskiego
��Zakończono pierwszy 

etap przebudowy ulicy Ko-
chanowskiego. – Od sobo-
ty, 13 października, został 
oddany do użytku wjazd 
z ulicy Kochanowskiego do 
Chocianowskiej – informu-
je Jacek Mamiński, rzecz-
nik prezydenta Lubina.

Dzięki przebudowie tej 
drogi osiedle, które po-

wstało dość szybko, uzy-
ska dogodny dojazd i zo-
stanie włączone do ulic 
Chocianowskiej i  Jana 
Pawła II. Oprócz jezd-
ni powstał też chodnik 
oraz ścieżka rowerowa. 
W pierwszym etapie wy-
konano 200 metrów trasy, 
kolejne około 400 metrów 
zrobione zostanie w dru-
gim etapie. Wartość całej 

inwestycji (wszystkich eta-
pów) to 1,3 mln zł.

Miasto podpisało umo-
wę z wykonawcą na pierw-
szy etap w połowie czerw-
ca, a prace budowlane właś-
nie zostały zakończone. 13 
października wjazd z ulicy 
Kochanowskiego do Cho-
cianowskiej został oddany 
do użytku.

MRT

Oprócz jezdni powstał też 
chodnik oraz ścieżka rowerowa
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Lubin sprzed lat 
w miniaturze
��W lubińskim rynku poja-

wiła się niezwykła makie-
ta – odlane z brązu małe 
dzieło sztuki pokazujące, 
jak sto lat temu wygląda-
ło centrum Lubina. Zosta-
nie ona tu już na stałe.

– Otrzymywaliśmy od 
wielu mieszkańców py-
tania, o co chodzi z pla-
nem zabudowy odwzoro-
wanym na płycie rynku. 
Dziś nie ma już tych bu-
dynków, zostały zniszczo-
ne w latach 50. Dlatego 
postanowiliśmy stworzyć 
makietę, dzięki której każ-
dy, stojąc na rynku, będzie 
mógł zobaczyć, jak kiedyś 
wyglądało to miejsce oraz 
gdzie dokładnie znajdowa-
ły się kamieniczki – wyjaś-
nia Damian Stawikowski, 
sekretarz miasta Lubina.

Plan obejmuje nie tyl-
ko sam lubiński rynek, ale 
wszystko, co znajdowa-
ło się sto lat temu w grani-
cach murów obronnych. 
Na makiecie odnajdzie-
my więc kamieniczki, ale 
i między innymi ratusz, du-
ży kościół, basztę, zamek 
na Wzgórzu Zamkowym, 
budynek poczty czy sądu, 
w miejscu którego obecnie 
stoi dom towarowy.

Plan miasta powstał na 
podstawie dostępnych da-
nych historycznych oraz 
pomiarów w terenie, bo 

część obiektów, które zoba-
czymy na makiecie, istnie-
je do dzisiaj. Swoją wiedzą 
twórców makiety wsparli 
także historycy i pasjona-
ci historii z naszego mia-
sta, w tym Henryk Ruse-
wicz, Piotr Biruta, Woj-
ciech Wiszniowski i Mar-
cin Wyroch.

Makietę odlano z brązu 
na blacie o wymiarach 100 
na 130 cm. Jej autorem jest 
artysta rzeźbiarz Roman 
Kosmala.

Makieta stanęła w oko-
licach ratusza na funda-
mencie obłożonym ka-
miennymi płytami. Na 
krawędziach blatu znala-
zły się opisy wybranych 
obiektów, w tym w alfabe-
cie Braille’a.

Ale to nie koniec zmian 
w centrum miasta, bo ma-
gistrat zapowiada już ko-
lejne.

– Chcemy przedłużyć 
trakt staromiejski, od wy-
remontowanego rynku aż 
do małego kościoła. Tą tra-
są nie będą już mogły jeź-
dzić samochody, a przed 
ratuszem stanie fontan-
na i prawdopodobnie po-
mnik – wylicza Damian 
Stawikowski, dodając, że 
jednocześnie trwają prace 
nad projektem odbudowy 
miejskich murów obron-
nych oraz baszt.

Marta Czachórska
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Makieta stanęła 
w pobliżu ratusza

Nowy parking na 100 miejsc
��Parking przy ulicy Szkolnej 

jest już gotowy. –  Miesz-
kańcy mogą już tu stawiać 
samochody – informuje Ja-
cek Mamiński, rzecznik pra-
sowy prezydenta Lubina.

W miejscu, gdzie kiedyś 
był niewykorzystany plac 
przy szkole, powstał parking 
na 100 aut. Miasto chciało 
zdążyć z jego budową przed 
1 listopada, udało się nieco 
szybciej.

– Wszystkich Świętych to 
okres wzmożonego ruchu, 
zawsze wtedy brakuje miejsc 
postojowych. Chcieliśmy, że-
by 1 listopada nikt nie miał 
problemów z  zaparkowa-

niem samochodu pod cmen-
tarzem komunalnym – mówi 
Damian Stawikowski, sekre-
tarz miasta Lubina.

Mimo iż parking znajdu-
je się na terenie szkoły (kiedyś 
było tu Gimnazjum nr 5, dziś 
Salezjańska Szkoła Podstawo-
wa), jest ogólnodostępny.

– Z parkingu mogą swobod-
nie korzystać wszyscy miesz-
kańcy okolicznych bloków – 
tłumaczy sekretarz Lubina.

To kolejne miejsca parkin-
gowe, jakie w ostatnim czasie 
pojawiły się w Lubinie. We 
wrześniu oddano do użytku 
125 miejsc postojowych obok 
parku Wrocławskiego.

MRT
Mimo iż parking znajduje się na tere-

nie szkoły, jest ogólnodostępny
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Powstanie wielki pumptrack
»» Lubiński skatepark zostanie znacznie rozbudowany. Już od przyszłych wakacji mieszkańcy będą mogli 

korzystać z dużego pumptracku dla rowerzystów, rolkarzy i deskorolkarzy. Miasto ma już gotową koncep-
cję, wkrótce ogłoszony zostanie przetarg, a budowa ruszy wiosną.

Ponieważ ze skateparku 
znajdującego się przy ulicy 
Konstytucji 3 Maja korzysta 
bardzo dużo osób, postano-
wiono go rozbudować.

– Mamy gotowe dwie kon-
cepcje. Zdecydowaliśmy się 
na większą – przyznaje Da-
mian Stawikowski, sekretarz 
miasta Lubina. – Miasteczko 
rowerowe i skatepark zosta-
ną, a oprócz nich wybudo-
wany zostanie jeszcze pump-
track – dodaje.

Będzie to jeden z najwięk-
szych tego typu torów w Pol-

sce. Właściwie powstaną 
dwa – większy dla dorosłych 
i mniejszy dla dzieci.

– Od samego początku ki-
bicowałam temu pomysłowi 
prezydenta Roberta Raczyń-
skiego – mówi Natalia Czer-
wonka, panczenistka i zało-
życielka Akademii Sportowe-
go Rozwoju, w której młodsi 
i starsi lubinianie trenują jaz-
dę na rolkach. – Z lubińskie-
go skateparku korzysta co-

dziennie wielu mieszkańców. 
Odbywają się tam także za-
jęcia naszej Akademii, więc 
myślę, że budowa nowoczes-
nego i bezpiecznego pumptra-
cku to bardzo dobra decyzja 
– dodaje. 

Niezorientowanym wyjaś-
niamy, że pumptrack jest spe-
cjalnie zaprojektowanym to-
rem przeszkód składającym 
się z garbów, zakrętów profi-
lowanych oraz małych „ho-
pek” ułożonych w takiej ko-
lejności, by możliwe było roz-
pędzanie się i utrzymywa-
nie prędkości bez konieczno-
ści pedałowania. Nabieranie 
prędkości możliwe jest dzięki 
odpowiednio wyprofilowa-
nym przeszkodom (garbom), 
na których użytkownik, wy-
konując ruchy góra-dół (tzw. 
pompowanie), porusza się 
w wybranym kierunku wy-
korzystując siłę ciężkości i si-
łę odśrodkową, stąd nazwa 
pumptrack.

Marta Czachórska

Koncepcja 
wybrana do 

realizacji
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Jeden ze zrealizowanych przez fir-
mę projektów – w Nowym Sączu
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Rząd nie zniesie podatku  
„miedziowego” 
»» Przed wyborami obiecywali zniesienie podatku „miedziowego”, potem przez trzy lata unikali jakichkolwiek deklaracji na jego temat, by na pięć dni przed wy-

borami samorządowymi dać KGHM fikcyjną ulgę. Politycy Prawa i Sprawiedliwości próbują dziś przekuć pozorną zmianę w wyraz troski o Zagłębie Miedziowe.
Rada Ministrów przyjęła 

16 października projekt no-
welizacji ustawy o podatku 
„miedziowym” przygotowa-
ny przez Ministerstwo Finan-
sów. Według niego spółka bę-
dzie mogła odliczyć od po-
datku darowizny przekazane 
na rzecz tych jednostek samo-
rządu terytorialnego, na tere-
nach których prowadzi wy-
dobycie. Odliczenie będzie 
mogło wynieść maksymal-
nie 5 proc. podatku nalicza-
nego za miesiąc, w którym 
dokonano takiej darowizny. 
Z kasy KGHM wypływać 
zatem będzie dalej tyle samo 
pieniędzy.

„Celem tej regulacji jest 
wprowadzenie możliwo-
ści obniżenia kwoty podat-
ku od wydobycia niektórych 
kopalin o dokonane darowi-
zny na rzecz jednostek samo-
rządu terytorialnego, na któ-
rych obszarze jest prowadzo-
na działalność wydobyw-
cza. Ideą rozwiązania prze-
widzianego w projekcie jest 
wzmocnienie związku (wię-
zi) przedsiębiorstw zajmu-
jących się wydobyciem ww. 
kopalin z miejscem prowa-
dzenia jego działalności”– 
fragment uzasadnienia pro-
jektu MF.

W przyszłorocznym bu-
dżecie zaplanowano aż 1,4 
mld zł z podatku „miedzio-
wego” (o 110 mln więcej 

niż na ten rok). W związku 
z tym do samorządów mo-
że wpłynąć w sumie maksy-
malnie 70 mln zł rocznie. Bę-
dzie o około połowę mniej, 
bo nowelizacja wejdzie w ży-
cie dopiero w czerwcu przy-
szłego roku. A skoro w pro-
jekcie mowa o samorządach, 
na terenie których prowa-
dzona jest „działalność wy-
dobywcza”, to np. Legnica, 
gdzie kopalni nie ma, na ta-
kie wsparcie liczyć nie będzie 
mogła. Podobnie jak wiele 
innych małych gmin, na te-
renie których nie ma zakła-
dów górniczych. W dodat-
ku KGHM wcale darowizn 

przekazy-
wać samo-
rządom nie 
będzie mu-
siał. Reasu-
mując, dla 
spółki nie 
zmienia się 
nic, a gminy 

być może coś dostaną. Jak 
każda darowizna, pomoc 
ta będzie miała charakter 
uznaniowy, więc o jej przy-
znaniu decydować mogą po-
lityczne interesy i sympatie. 

Przypomnijmy, że zarów-
no przedstawiciele samorzą-
dów, jak i działacze związ-
kowi systematycznie i od lat 
apelują o całkowite zniesienie 
lub chociażby zawieszenie 
poboru podatku (od 2012 r. 
KGHM zapłacił go już po-
nad 10 mld zł). Zamiast tego 
na pięć dni przed wyborami 
samorządowymi rząd zapro-
ponował Polskiej Miedzi fik-
cyjną ulgę. 

– Nie rozumiem, skąd ta 
euforia i zadowolenie polity-
ków PiS. KGHM będzie mu-
siał płacić 300 milionów po-
datku więcej niż zaplanowa-
no w tym roku, czyli 1,6 mld 
zł, żeby samorządy otrzyma-
ły łapówkę w postaci 80 mi-
lionów. A skoro mowa o pię-
cioletnim planie, to znaczy, 
że w tym czasie rząd zamierza 
zabrać co najmniej 8 miliar-
dów podatku miedziowego. 
PiS obiecywał, że te pieniądze 
zostawi w firmie. Jak widać, 
były to obietnice bez pokrycia 
– komentuje Tymoteusz Myr-
da, radny sejmiku wojewódz-
twa dolnośląskiego.

Żeby projekt zaakceptowa-
ny przez rząd wszedł w życie, 
musi go przyjąć parlament. Te-
oretycznie posłowie i senatoro-
wie mogą odrzucić ten pomysł 
resortu finansów i w kwestii 
podatku „miedziowego” nie 
zmieni się wtedy nic.

Joanna Dziubek

  ZDANIEM ZWIĄZKOWCÓW:
Ryszard Zbrzyzny, przewodniczący 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Miedziowego

– Przedwyborcza ściema. Dla samego 
KGHM ta zmiana nie ma żadnego znacze-

nia. Przez trzy lata, gdy nie było żadnych wy-
borów po drodze, panowała cisza, nie było na-

wet żadnych inicjatyw poselskich. A tu nagle, w przededniu 
wyborów samorządowych premier przypomina sobie o po-
datku, który ogranicza możliwości rozwoju jednej z najwięk-
szych polskich firm i zmniejsza dochody jej pracowników.

Bogdan Nuciński, przewodniczący NSZZ 
„Solidarność” przy Zakładach Górni-
czych Lubin

– Dobrze, że taka decyzja w ogóle za-
padła, ale to decyzja bardzo skromna. W 

dodatku trochę spóźniona i wpisująca się 
niestety w kampanię wyborczą. Deklaracja 

wyborcza była inna. Przez trzy lata nic się w tej sprawie nie 
działo, mimo naszych apeli, a zniesienie podatku było prze-
cież jednym z głównych postulatów PiS dla Zagłębia Mie-
dziowego.

Marcin Braszczok ze Związku Zawodowe-
go „Miedziowi”

– Dla KGHM to żadna pomoc. Firma 
ma ponad 8 miliardów zadłużenia, więc 
jeśli ma odczuć ulgę, to tylko przez zniesie-

nie tego złodziejskiego podatku. Nic to nie 
da ani firmie, ani jej pracownikom – dalej bę-

dziemy drenowani. Proszę też zwrócić uwagę, że ten pomysł 
mówi o możliwości, a nie obowiązku przekazania darowizn 
dla samorządów. Nic się nie zmieniło przez trzy lata i nic się 
nie zmieni dalej.
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Plakaty wyborcze w miejscu tragicznej zbrodni
��– To skandal, żeby plakaty 

wyborcze wieszać w miej-
scach, gdzie zginęli ludzie – 
twierdzą mieszkańcy Lubi-
na. Plakaty wyborcze jedne-
go z kandydatów na fotel 
prezydenta Lubina pojawiły 
się pod jednym z pomników 
upamiętniających ofiary 
Zbrodni Lubińskiej.

Kandydat Prawa i Spra-
wiedliwości na urząd prezy-
denta miasta w swojej kampa-
nii wyborczej wykorzystuje hi-
storię Lubina. Tę najtragiczniej-
szą. Na ogrodzeniu przed ka-
mieniem pamięci u styku ulic 
Wrocławskiej i Odrodzenia 
pojawiły się plakaty wyborcze. 
We wtorek od rana w miejscu, 
w którym podczas pokojowej 
manifestacji w sierpniu 1982 r., 

od kul ZOMO zginęli Michał 
Adamowicz, Andrzej Traj-
kowski i Mieczysław Poźniak, 
można było spotkać przyglą-
dających się lubinian. Niektó-
rzy z nich nie kryli oburzenia: 

– Czy miejsce, w którym w tak 
tragiczny sposób zginęli ludzie, 
jest odpowiednie do prowa-
dzenia polityki? – pytali.

Zniesmaczenia postawą 
kandydata PiS nie kryje rów-

nież Bogdan Nuciński, prze-
wodniczący komisji zakłado-
wej NSZZ „Solidarność” przy 
ZG Lubin.

– Przyjechałem tu, żeby 
upewnić się, czy rzeczywi-
ście te plakaty tu wiszą, bo 
od rana mam mnóstwo tele-
fonów w tej sprawie. I nie tyl-
ko ja, ale wszyscy ci, którzy do 
mnie dzwonili, jesteśmy zbul-
wersowani. Ktoś chyba zatra-
cił pewne poczucie przyzwo-
itości. Ja rozumiem, że trwa 
kampania wyborcza, ale są 
miejsca, które wymagają sza-
cunku i kultury. Myślę, że tu-
taj zabrakło i jednego, i dru-
giego. Myślę ponadto, że pan 
poseł powinien jak najszyb-
ciej uprzątnąć to i zaprzestać 
robienia tego typu kampanii 
– twierdzi związkowiec.

Oburzony pojawieniem się 
zdjęć kandydata Prawa i Spra-
wiedliwości przed pomni-
kiem jest również Andrzej Sa-
kwa, wielokrotnie internowa-
ny w czasie stanu wojennego. 

– Moim zdaniem jest to bar-
dzo niewłaściwe, bo to miej-
sce, ta ziemia była okraszona 
krwią. I o tym powinno się pa-
miętać. To nie jest miejsce na 
plakaty czy jakąkolwiek kam-
panię wyborczą. Ono zasługu-
je na szacunek i pochylenie się 
z pokorą. To jest bardzo przy-
kre i bardzo smutne. Nie może-
my się sprowadzać z kampanią 
do miejsc pamięci czy cmenta-
rzy. To jest zatracenie jakichś 
wartości. Ale jak widać są róż-
ne punkty widzenia – komen-
tuje dawny opozycjonista.

Agata Jankowska

W ostatni wtorek na 
ogrodzeniu przed 

kamieniem pamięci 
u styku ulic 

Wrocławskiej 
i Odrodzenia pojawiły 
się plakaty wyborcze



18 października 2018 9rozmaitości

Gotowy  
kolejny parking 
��Bardzo dobra informa-

cja dla mieszkańców Przy-
lesia – w środę, 17 paź-
dziernika, otwarty został 
parking na sto miejsc mię-
dzy Żurawią a Kruczą. 
Tym samym można prze-
jechać również nową dro-
gą, która połączyła te uli-
ce.

Każde miejsce parkin-
gowe jest w mieście na wa-
gę złota. Właśnie zakoń-
czono budowę kolejne-
go parkingu. Powstał on 
dzięki współpracy Urzę-
du Miejskiego w Lubinie 
i Spółdzielni Mieszkanio-
wej Nowa.

– Szukaliśmy wolnych 
gruntów, które można za-
gospodarować. Idealnie 
nadawały się do tego sta-
re boiska, pomiędzy base-
nem przy Zespole Szkół nr 
2 a Orlikiem – mówi Da-
mian Stawikowski, sekre-
tarz Lubina.

Jedna inwestycja roz-
wiązała dwa problemy. Po 
pierwsze pojawiły się do-
datkowe miejsca postojo-
we, po drugie nowa droga 
znacznie ułatwiła ruch na 
osiedlu. Przylesie jest bo-
wiem o tyle specyficznym 
osiedlem, że większość we-

wnętrznych dróg jest jed-
nokierunkowa. Chcąc 
przejechać z jednej ulicy na 
drugą, często trzeba zrobić 
dużą pętlę.

– Myślę, że teraz na-
szym mieszkańcom będzie 
znacznie łatwiej. Ta droga 
rozładuje też ruch na in-
nych ulicach – uważa Sta-
nisław Halicki, prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej No-
wa.

Miasto i spółdzielnia ra-
zem sfinansowały tę inwe-
stycję. Urząd przekazał na 
ten cel 1 mln zł, a spółdziel-
nia – 300 tysięcy złotych.

– Od dawna staramy się 
działać wspólnie, ponie-
waż nasze tereny się prze-
cinają. Część jest nasza, 
część magistratu, nie ma 
sensu tego oddzielać, tym 
bardziej, że działamy dla 
dobra tych samych miesz-
kańców. Mamy wielki plac 
zabaw przy ulicy Kruczej – 
wybudował go magistrat, 
ale my też partycypowali-
śmy w kosztach, mamy no-
we chodniki, ścieżki rowe-
rowe i zieleń – wylicza pre-
zes Halicki. – Myślę, że z tej 
nowej inwestycji lubinianie 
też będą zadowoleni – do-
daje na koniec.

Marta Czachórska

Miasto i spółdzielnia razem 
sfinansowały tę inwestycję
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Powstało w sumie sto no-
wych miejsc parkingowych

Lubin ma najnowocześniejszą 
strzelnicę w Polsce
»» 24 stanowiska o różnych odległościach od celu, 

możliwość strzelania statycznego i dynamicznego 
– od 17 października mieszkańcy Lubina i okolic 
mogą korzystać z nowoczesnej strzelnicy sporto-
wej, która jest przystosowana na wiele rodzajów 
broni. W uroczystym otwarciu wzięli udział m.in. 
dwukrotna mistrzyni olimpijska w strzelectwie Re-
nata Mauer-Różańska, generał broni Mirosław 
Różański oraz prezes Dolnośląskiego Związku 
Strzeleckiego Robert Pietruch.

Strzelnica znajduje się przy 
ul. Baczynowej w sąsiedztwie 
odkrytych basenów i kortów 
tenisowych Regionalnego 
Centrum Sportowego. 

– To jest nowy obiekt, no-
wa lokalizacja, ale też nowa ja-
kość – mówi prezydent Lubi-
na Robert Raczyński. – Wie-
rzymy, że ten kolejny obiekt 
sportowy spowoduje, że po-
jawią się u nas następni, po 
panczenistkach Natalii Czer-
wonce i Kai Ziomek, mistrzo-
wie olimpijscy. Liczymy, że 
za sześć lat na olimpiadę do 
Paryża pojedzie co najmniej 
dwóch lubinian – dodaje pre-
zydent.

Obiekt jest zadaszony i zo-
stał podzielony na trzy współ-
grające i zależne od siebie stre-
fy funkcjonalno-użytkowe. 

Pierwszą stanowi zespół po-
mieszczeń przeznaczonych do 
obsługi klientów. Są też szatnie 
oraz umywalnie z WC. Druga 
strefa to strzelnica. Znajdzie-
my tu łącznie 24 stanowiska 
strzeleckie: cztery o długości 
50 metrów, 10 o długości 25 
metrów i 10 o długości 10 me-
trów. Trzecią strefę stanowią 
pomieszczenia magazynowe 
i techniczne.

Całkowita powierzchnia 
strzelnicy wynosi ponad 1,8 
tys. metrów kwadratowych. 
Budynek o wymiarach 74x28 

metrów będzie połączony 
z halą tenisową.

W pobliżu obiektu znaj-
duje się 31 miejsc parkin-
gowych, w tym dwa prze-

znaczone dla osób niepełno-
sprawnych. Sama strzelnica 
także została przystosowana 
dla osób niepełnosprawnych.

– Jest to najnowocześniej-
szy obiekt w Polsce, o czym 
zapewniają nas zarówno pro-
jektanci, jak i wykonawcy. 
Staramy się zawsze budować 
obiekty nowoczesne, po to, 
żeby wyprzedzać czas. Mam 
nadzieję, że strzelnica zain-
teresuje nie tylko mieszkań-
ców Lubina, ale też ludzi z ze-
wnątrz, podobnie jak to by-
ło z naszymi basenami, z któ-

rych chętnie korzystali też in-
ni Dolnoślązacy – mówi pre-
zydent Raczyński.

Na uroczyste otwarcie, 
oprócz lokalnych władz, licz-
nie przybyli przedstawiciele 
sportów strzeleckich, służb 
mundurowych. 

– Na pewno będzie wam 
zazdrościć niejedna jednost-
ka wojskowa – gratulował in-
westycji generał broni Miro-
sław Różański. Jednocześnie 
zaproponował, by w Lubinie 
powstało liceum wojskowe. 

Dokładnej prezenta-
cji nowej strzelnicy doko-
nał jeden z jej wykonawców 
Łukasz Bartkowiak: – To 
pierwsza taki obiekt w Pol-
sce, i jeden z najnowocześ-
niejszych w Europie, która 
pod jednym dachem skupia 
całe środowisko strzeleckie. 
Można tu uprawiać zarów-
no strzelectwo sportowe, 
powszechne, ale też będą 
się tu szkolić służby mun-
durowe.

Szymon Kwapiński
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Generał broni Mirosław Różański 
i Renata Mauer-Różańska
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Powiatowe

Dlaczego nie górnik? Bo praca z młodzieżą konserwuje
��Mają ręce pełne kwiatów, 

bombonierek, upominków – 
z okazji Dnia Edukacji Naro-
dowej starosta lubiński 
Adam Myrda wyróżnił 
ośmiu pedagogów za wybit-
ną pracę na rzecz dzieci 
i młodzieży. 

– Nie wyobrażam sobie in-
nej pracy. To moja pasja. Po-
za tym, styczność z młodzie-
żą konserwuje – uśmiecha się 
Łukasz Nowicki, jeden z wy-
różnionych.

Czemu nie górnik, cze-
mu nie inżynier? Łukaszowi 
Nowickiemu, nauczycielowi 
z Zespołu Szkół Specjalnych 
w Lubinie, odpowiedź wy-
daje się jasna: nie widzi siebie 
w innym zawodzie. Jak opo-
wiada, ma naturę społeczni-
ka, od 15. roku życia był in-
struktorem harcerstwa, teraz 
jest komendantem lubińskie-

go hufca. W szkole wykłada 
wiedzę o społeczeństwie i hi-
storię oraz jest wychowaw-
cą klasy z większą niepełno-
sprawnością intelektualną 
w Zespole Szkół Specjalnych 
w Lubinie.

Jaka jest jego recepta na 
bycie dobrym pedagogiem? 
– Sądzę, że każda osoba pra-
cująca z dziećmi powinna się 
wykazywać empatią, zrozu-
mieniem i dużą dozą wyrozu-
miałości – zdradza Nowicki.

– Nie będę dywagować 
o tym, który zawód jest cięż-
szy czy trudniejszy. Jedno 
jest pewne – zawód nauczy-
ciela jest na pewno wyjątko-
wy i bardzo potrzebny. Na-
uczycielem jest się całe życie. 

Jesteście niezmiernie istotni 
dla młodych ludzi. To z wa-
mi, zaraz po rodzicach, dzie-
ci spędzają najwięcej czasu – 
mówił podczas uroczystości 
Adam Myrda.

Dzień Edukacji Narodo-
wej to idealna okazja do na-
grodzenia tych, którzy swo-

ją codzienną pracą, szczegól-
nie się wyróżniają. Kwiaty 
i pamiątkowe dyplomy wrę-
czał starosta, życząc przy tym 
wszystkim zgromadzonym 
pedagogom, aby z dumą mo-
gli patrzeć na swoich wycho-
wanków.

Katarzyna Skoczylas

70 lat minęło
��Zarówno uczniowie, ab-

solwenci, jak i nauczyciele 
Szkoły Podstawowej 
w Chobieni mają powody 
do dumy. W tym roku ich 
placówka obchodzi bo-
wiem 70-lecia swojego 
istnienia. 

Z okazji tego piękne-
go jubileuszu, a  także 
w związku z Dniem Edu-
kacji Narodowej, w  sa-
li gimnastycznej odbył się 
uroczysty apel, który był 
również znakomitą okazją 
do spotkania się we wspól-
nym gronie oraz przypo-
mnienia bogatej historii 
i wielu sukcesów szkoły.

Niewiele placówek 
oświatowych może po-
szczycić się tak bogatym 
dorobkiem jak Szkoła Pod-
stawowa im. Bohaterów 
Westerplatte w Chobieni. 
„70 lat w życiu człowieka 
to niekiedy całe życie, 70 lat 
w życiu szkoły to młodość 
wielu pokoleń” – napis o ta-
kiej treści można było do-
strzec podczas apelu zwią-
zanego z obchodami te-
go wyjątkowego dla szko-
ły święta. Znakomicie pa-
sował on do podniosłej at-

mosfery jubileuszu i obec-
ności na sali absolwentów 
w różnym wieku.

– Nasza szkoła istnie-
je już od 1947 roku, a rok 
później została ona prze-
niesiona właśnie do tego 
budynku. Jest to bardzo 
ważny moment dla nas 
wszystkich, dla nauczy-
cieli, uczniów i absolwen-
tów, ponieważ zebraliśmy 
się tu dzisiaj, żeby święto-
wać, wspominać i razem 
cieszyć się tą chwilą – mó-
wił dyrektor placówki Ro-
man Kuziak.

Apel rozpoczęli ucznio-
wie, którzy zebrali grom-
kie brawa za występ ta-
neczny do Marsza Radetz-
kiego Johanna Straussa. 
Jak zawsze przy tego ty-
pu okazjach nie zabrakło 
również przemówień, po-
dziękowań, wspomnień 
i chwil wzruszeń. Zanim 
rozpoczęła się akademia 
rocznicowa, w  kościele 
pw. św. ap. Piotra i Pawła 
w Chobieni została od-
prawiona msza w intencji 
wszystkich, których losy 
były lub są związane z cho-
bieńską szkołą. 

Szymon Kwapiński
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Starosta nagrodził ośmiu pedagogów ze szkół, 
nad którymi pieczę sprawuje powiat lubiński

Z okazji jubileuszu szkoły, w sali gim-
nastycznej odbył się uroczysty apel

Dwa pasy już gotowe. 
Droga otwarta
»» Droga z Lubina do 

Krzeczyna Wielkiego 
znowu jest przejezdna. 
Teraz robotnicy zajęli się 
budową dwóch kolej-
nych pasów.

Przebudowa odcinka dro-
gi od al. Generała Broni Stani-
sława Maczka do węzła dro-
gowego S3 Lubin Zachód roz-
poczęła się w lipcu. We wrześ-
niu, po otwarciu 11-kilome-
trowego odcinka S3 od węzła 
Lubin Południe do Lubin Pół-
noc, inwestor, czyli Starostwo 
Powiatowe w Lubinie zdecy-
dowało się na zamknięcie 
drogi, by przyśpieszyć prze-
budowę.

Od piątkowego popołu-
dnia (12 października) tra-
sa ta ponownie jest przejezd-
na. Na razie oddane do użyt-
ku zostały dwa z czterech pa-
sów ruchu. Robotnicy zaś za-
jęli się dwoma, które są jeszcze 
do zrobienia. Cała droga ma 
być gotowa i otwarta dla ru-
chu samochodowego na prze-
łomie listopada i grudnia.

Przypomnijmy, że frag-
ment trasy z miasta do węzła 
drogowego S3 Lubin Zachód 

właściwie jest budowany od 
nowa. Powstanie czteropas-
mowa droga, po dwa pasy 
w obu kierunkach.

– Ta droga to będzie głów-
ny zjazd do Lubina z S3. Odci-
nek ten jest szczególnie ważny 
dla miasta, również ze wzglę-

du na dostęp komunikacyjny 
do powstającej przy tej drodze 
strefy ekonomicznej – mówi 
Damian Stawikowski, wice-
starosta powiatu lubińskie-
go. – A remont ten jest możli-
wy, dzięki współpracy staro-
sty i prezydenta – dodaje.

Na tę przebudowę powiat 
lubiński otrzymał prawie 4,5 
mln zł dofinansowania z wo-
jewództwa. Resztę kosztów 
inwestycji wspólnie pokry-
ją miasto Lubin i powiat lu-
biński.

Marta Czachórska

Ruch puszczono na jedną z jezdni, robotnicy zajęli się zaś 
budową drugiej – również dwupasmowej
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Łamią stereotypy,  
nie mają czasu na nudę
»» – Jestem bardzo zadowolona, że jestem seniorką – uśmiecha się Stefania Mikuła, która wraz z ko-

leżankami zjawiła się 10 października w Muzie, by świętować Powiatowe Dni Seniora. Takich aktyw-
nych i radosnych seniorów w powiecie lubińskim jest coraz więcej. Jak podkreślają uczestnicy spotka-
nia, stereotyp babci w chustce na głowie i dziadka o lasce, którzy przez większość dnia siedzą w do-
mu, już dawno został złamany.

Ćwiczą, pływają, uczą 
się języków, tańczą śpiewa-
ją i śmigają po internecie – 
obecnie seniorzy nie kojarzą 
się już z niedołężnymi bab-
ciami i dziadkami.

– Umieją przeżywać każ-
dy dzień tak, by brać wszyst-
ko, co jest nam dane, całymi 
garściami. Potrafią cieszyć się 

z każdej 
chwili, każdego prze-
życia – mówi Elżbieta Miklis, 
kierownik Domu Dzienne-
go Pobytu Senior z Lubina. – 
Myślę, że wynika to też z mą-
drości życiowej. W młodym 
wieku człowiek niekoniecz-
nie zastanawia się nad tym, 
co będzie kiedyś. A starsi pa-
trzą na życie z perspektywy 
czasu – dodaje.

Upływ lat nie przeszka-
dza jednak seniorom, by 
cieszyć się życiem. – Jestem 
zadowolona – uśmiecha 
się Stefania Mikuła, któ-
ra wzięła udział w odby-
wających się w Muzie Po-

wiatowych Dniach Senio-
ra. – Tylko zdrowia braku-
je, a tak niczego więcej – do-
daje, stwierdzając, że roz-
rywki ma w bród, bo nale-
ży do klubu seniora w Lubi-
nie oraz tańczy i śpiewa w ze-
spole Hosadyna od Lubina.

– Cały czas coś robię, nie 
nudzę się – wtóruje jej Ka-

tarzyna Klimowska, która 
szczyci się wygranymi w ry-
walizacjach w kręgle.

Panie, tak jak inni senio-
rzy z powiatu, korzystają 
z tego, co oferuje im Lubin. 
Oprócz klubu seniora, dzia-
ła tu przecież także Uniwer-
sytet Senioralny. W tym ro-
ku na tę nietypową uczelnię 
zapisało się już około 3 tysią-
ce osób.

W tej chwili uczelnia ma 
sześć filii, w szkołach podsta-
wowych oraz Zespole Szkół 

Sportowych i III LO. Do wy-
boru jest już kilkanaście ro-
dzajów zajęć, między inny-
mi języki obce, jak angielski, 
niemiecki, włoski, francu-
ski i hiszpański, informaty-
ka, gimnastyka, nordic wal-
king, tańce, tenis stołowy 
czy joga. Udział we wszyst-
kich jest bezpłatny.

– Podziwiam naszych 
seniorów za ogromne za-
angażowanie w różne pro-
jekty i chęci do działania – 
stwierdza Jadwiga Musiał, 
przewodnicząca rady po-
wiatu lubińskiego. – Przy 
tym zawsze świetnie się ba-
wią – dodaje, jednocześ-

nie składając życzenia 
wszystkim starszym 
mieszkańcom powia-
tu lubińskiego z oka-
zji ich święta.

10 października 
w  Muzie obcho-
dzono Powiatowe 
Dni Seniora. W tej 
formie spotkanie 
odbywa się już od 
kilku lat. W środę 

seniorzy bawili się, oglą-
dając występy artystyczne. 
A w sobotę, jak co roku, od-
prawiona została w ich in-
tencji msza.

Projekt Powiatowe Dni 
Seniora został sfinansowa-
ny przez Starostwo Powia-
towe w Lubinie.

Marta Czachórska

W kręgu  
tradycji i kultury
��W Regionalnym Ośrodku 

Edukacji Ekologicznej 
w Dziewinie Stowarzyszenie 
„Aktywny Dziewin” zorga-
nizowało pokaz i degusta-
cję potraw regionalnej kuch-
ni staropolskiej, który był 
jednocześnie podsumowa-
niem projektu „W kręgu tra-
dycji i kultury”, realizowa-
nego przez stowarzyszenie 
od czerwca tego roku. 

– Uczestnikami tego pro-
jektu byli mieszkańcy miasta 
i gminy Ścinawa, którzy spe-
cjalnie na zakończenie całego 
przedsięwzięcia przygotowali 
regionalne dania. Nie sposób 
było wszystkiego spróbować, 
gdyż stoły uginały się pod 
ciężarem różnorodnego jad-
ła. Potrawy przygotowywały 
mieszkanki Dziewina, Dłu-
życ, Krzyżowej, Dziesławia 
i Ścinawy – wylicza Mariusz 
Mostowski, prezes stowarzy-
szenia Aktywny Dziewin. 

Wcześniejsze etapy prowa-
dzone w trakcie realizacji tego 
projektu polegały na zorga-
nizowaniu Nocy Świętojań-
skiej w Dziewinie, wycieczki 
do zamku i arboretum w Kór-

niku, do Muzeum Włókien-
nictwa w Kamiennej Górze, 
Bazyliki w Krzeszowie i Do-
mków Tkaczy w  Chełm-
sku Śląskim. Wzięło w nich 
udział ponad sto osób. 

– Nie były to jedne działa-
nia wykonywane przez sto-
warzyszenie w tym roku i nie 
sposób wymienić wszystkich, 
bo jak wynika z nazwy, orga-
nizacja jest bardzo aktyw-
na. Dodam, że nasze stowa-
rzyszenie wyróżnione zosta-
ło w tym roku przez Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Dolnośląskiego w Kon-
kursie „zDolne NGO” dla 
najlepszej organizacji poza-
rządowej prowadzącej dzia-
łania na rzecz społeczności 
lokalnej w roku 2017 – doda-
je Mariusz Mostowski.

W spotkaniu udział wzię-
li również starosta powiatu 
lubińskiego Adam Myrda, 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła, radni rady miejskiej 
w Ścinawie, ksiądz proboszcz 
Daniel Pieprz oraz przedsta-
wicielka starostwa powiato-
wego w Lubinie i jednocześ-
nie kandydatka do rady po-
wiatu lubińskiego Dominika 
Chomont-Parzyńska. 

Środki finansowe na ten 
projekt pozyskano w ramach 

współpracy JST z NGO 
od samorządu  ścinaw-
skiego.

SOBO

Pokaz i degustacja potraw regionalnej kuchni 
staropolskiej były jednocześnie podsumowa-

niem projektu „W kręgu tradycji i kultury”
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Potrawy przygoto-
wywały mieszkanki 

Dziewina, Dłużyc, 
Krzyżowej, Dziesła-

wia i Ścinawy

Każdy 
gość 

przy wejściu 
otrzymał drobny 

upominek – herbatkę  
na jesienne wieczory

Od lewej: Katarzyna Klimowska 
i Stefania Mikuła

Życzenia seniorom złożyły między innymi 
przewodniczące rady miejskiej i powiatu: 
Bogusława Potocka oraz Jadwiga Musiał 
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Oddali hołd 
papieżowi
��Jak co roku, mszą świę-

tą oraz koncertem Lubin 
uczcił w niedzielę, 14 
października, wieczorem 
Dzień Papieski. Przed na-
bożeństwem mieszkańcy 
oraz przedstawiciele koś-
cioła, władz miasta i po-
wiatu złożyli kwiaty pod 
pomnikiem Jana Pawła II, 
znajdującym się przy 
kościele pw. św. Jana Bo-
sko.

W polskich kościołach 
Dzień Papieski obchodzo-
ny jest zawsze w niedzie-
lę poprzedzającą rocznicę 
wyboru kardynała Karo-
la Wojtyły na papieża (16 
października). W tym ro-
ku przypadł więc 14 paź-
dziernika.

W Polsce ten dzień świę-
towany jest po raz 18., zaś 
w samym Lubinie – szósty.

Niedzielne uroczysto-
ści rozpoczęły się złoże-
niem kwiatów pod pomni-

kiem Jana Pawła II, później 
mieszkańcy wzięli udział w 
mszy świętej w kościele pw. 
św. Jana Bosko. Zwieńcze-
niem wieczoru był koncert 
zespołu Exodus 15, który 
występuje na dużych festi-
walach i w małych salach 
kościelnych, podczas dni 
miast i przy okazji skrom-
nych plenerowych wyda-
rzeń już od 10 lat.

W tym roku Dzień Pa-
pieski obchodzony był pod 
hasłem „Promieniowanie 
ojcostwa”. Zostało ono za-
czerpnięte bezpośrednio 
z literackiego dziedzictwa 
papieża Polaka. „Promie-
niowanie ojcostwa” – to 
tytuł dramatu Karola Woj-
tyły datowanego na 1964 
rok.

W Lubinie organizato-
rami obchodów byli: Urząd 
Miejski, parafia pw. św. Ja-
na Bosko i Centrum Kultu-
ry Muza.

Marta Czachórska

Chcą razem  
budować  
Lubin
��To co do tej pory udało się 

zrobić w Lubinie, a także 
plany dla miasta na kolejne 
lata przedstawiono w sobo-
tę, 13 października, na kon-
wencji KWW Roberta Ra-
czyńskiego Lubin 2006. 
W dużej sali Centrum Kultu-
ry Muza zgromadzili się ci, 
którzy – jak sami o sobie 
mówią – są dumni z Lubina 
i chcą wspólnie go budować.

– Myślę, że czas pokazał, że 
my rzeczywiście realizujemy, 
to co mówimy. Nie obiecuje-
my żadnych nadzwyczajnych 
wydarzeń, jeśli chodzi o roz-
wój miasta. Gwarantujemy 
jego bezpieczny i stabilny roz-
wój – mówi o sobie i o rad-
nych z ugrupowania Lubin 
2006 prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński, który i w nad-
chodzących wyborach samo-
rządowych ubiega się o ten 
urząd. – Nie ma gwałtow-
nych ruchów. Planowane in-
westycje są zaczynane i koń-
czone. Nie są rozgrzebywane, 
tylko prowadzone w najlep-
szym tempie. Nie utrudnia-
my ludziom życia, a staramy 
się je ułatwić i podnieść jego 
jakość – dodaje.

W krótkich filmach, któ-
re zostały zaprezentowane 
podczas konwencji, porów-
nano Lubin z 2002 roku i to, 
jak wygląda obecnie. Na prze-
strzeni tych lat miasto bardzo 
się zmieniło. Powstały mię-
dzy innymi nowe drogi, jak 
obwodnica południowa, ga-
leria handlowa, hala widowi-
skowo-sportowa, kompleks 
basenów odkrytych, zmoder-
nizowano też rynek czy park 
Wrocławski.

– W codziennym zabie-
ganiu nie zwracamy uwagi 
na to, jak wiele się zmieniło 
– przyznaje Tymoteusz Myr-
da, kandydat do sejmiku wo-
jewództwa dolnośląskiego.

A jak wygląda plan na 
Lubin na najbliższe lata? 
Na konwencji przedstawio-
no wizję miasta w 2028 ro-
ku. Rynek zmienił się jeszcze 
bardziej – zniknęły bloki, po-

jawiły się kamienice. Powsta-
ło centrum przesiadkowe dla 
pasażerów pociągów i au-
tobusów, tam gdzie kiedyś 
znajdował się dworzec kole-
jowy. Tuż obok stanął wybu-
dowany przez KGHM biu-
rowiec, w którym znalazły 
się siedziby wszystkich spó-
łek grupy kapitałowej z Pol-
kowic, Legnicy czy Wroc-
ławia. Zamknęło to dysku-
sję o przeniesieniu siedzi-
by KGHM do Warszawy. 
W budynkach zajmowanych 
w Lubinie przez miedziową 
spółkę ulokowała się zaś Po-
litechnika Wrocławska, któ-
ra funkcjonuje również na 
lubińskim lotnisku. Studen-
tów dowozi na miejsce szyb-
ka kolej. Powstało centrum 
sportowo-rekreacyjne w po-
bliżu hali, w tym aquapark. 
To tylko niektóre z projektów 
zaprezentowanych na dzisiej-
szej konwencji.

– Utopijne, futurystyczne 
plany? Wcześniej też słyszeli-
śmy, że wielu rzeczy nie da się 
zrobić. Kiedy budowa hali by-
ła blokowana przez osiem lat 
przez różne ugrupowania po-
lityczne, wszyscy mówili, że 
nie da rady. Jednak się dało 
i jedna z najpiękniejszych hal 
widowiskowo-sportowych 
znajduje się właśnie w Lu-
binie, nie w sąsiednich mia-
stach. Razem można wiele 
zbudować – podkreśla Tymo-
teusz Myrda.

– Podobnie było z targowi-
skiem w centrum miasta. Pre-

zydent podjął odważną de-
cyzję i dziś zamiast szpecące-
go targowiska Skorpion ma-
my jedną z najpiękniejszych 
w Europie galerii handlowych 
– dodaje Damian Stawikow-
ski, sekretarz Lubina, startu-
jący w wyborach do rady po-
wiatu.

– Miasto ciągle się zmienia 
i my dobudowujemy pew-
ne projekty, których nie wy-
myślilibyśmy jeszcze 20, 30 
lat temu. Kiedy po raz pierw-
szy stawaliśmy przed wybora-
mi samorządowymi, nie wie-
dzieliśmy, że miasto będzie się 
tak dynamicznie rozwijać, że 
trzeba będzie na przykład bu-
dować osiedle Zalesie – doda-
je prezydent Robert Raczyń-
ski, podkreślając, że aby rea-
lizować te wszystkie projekty, 
trzeba działać wspólnie, a nie 
się kłócić.

O współpracy mówili tak-
że inni samorządowcy obecni 
na sobotniej konwencji, mię-
dzy innymi starosta lubiń-
ski Adam Myrda i marszałek 
województwa dolnośląskiego 
Cezary Przybylski.

– Dolny Śląsk jest najdyna-
miczniej rozwijającym się re-
gionem w Unii Europejskiej. 
Jest to możliwe dzięki temu, 
że sobą współpracujemy, re-
alizujemy wspólne cele – mó-
wi marszałek Przybylski. – 
Robert jest człowiekiem, któ-
ry budzi kontrowersje, ale nie-
zwykle zdecydowanym i kon-
sekwentnym, jednocześnie 
jest osobą kompromisu. Mu-

simy wybrać w Lubinie i na 
Dolnym Śląsku, dla Lubina, 
Dolnego Śląska i dla Polski – 
podkreśla.

– Jestem dumny z Lubina, 
tym bardziej, że od 2012 roku 
jako starosta lubiński współ-
pracuję z prezydentem Lubi-
na. Współpraca samorządów 
jest bardzo ważna, bo dzięki 
temu może się rozwijać mia-
sto i powiat. Tu nie chodzi 
o awantury, lecz o współpra-
cę – przyznaje starosta lubiń-
ski Adam Myrda, kandydują-
cy obecnie do rady powiatu. 
– Nie chciałbym, żeby Grze-
siek z alei Andersa w Warsza-
wie czy Jarek z ulicy Nowo-
grodzkiej sprowadzili się do 
Lubina. Niech oni siedzą so-
bie tam. Niech szczekają na 
siebie, warczą, ale samorządy 
niech zostawią samorządow-
com. Jetem dumny z Lubina 
i chcę, żeby nadal tak było – 
dodaje starosta.

Spotkanie zorganizowa-
no nieprzypadkowo właś-
nie 13 października. 13 to 
bowiem numer listy, z którą 
w wyborach startuje KWW 
Roberta Raczyńskiego Lu-
bin 2006 do rady powiatu. 
– Liczymy, że ta trzynastka 
przyniesie nam szczęście – 
powiedział do zgromadzo-
nych w dużej sali Muzy Ty-
moteusz Myrda.

A  kampania wyborcza 
zbliża się ku końcowi, wybory 
samorządowe już w najbliż-
szą niedzielę, 21 października.

Marta Czachórska
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Przed mszą złożono kwiaty 
pod pomnikiem upamiętnia-
jącym papieża Jana Pawła II
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Na zakończenie wie-
czoru odbył się koncert 
zespołu Exodus 15

Na konwencji mó-
wiono o tym, co 
udało się zrobić 
w Lubinie, co jest 
jeszcze do zrobie-
nia, a także 
o współpracy 
między samorzą-
dami
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Sto ostatnich lat na ratuszu
»» – To forma lekcji otwartej – mówi Marcin Szkwa-

rek, nauczyciel historii i WOS-u ze Szkoły Podstawo-
wej nr 9, który na czwartkowe wydarzenie w lubiń-
skim rynku przyszedł wraz z grupą kilkudziesięciu 
uczniów. Takich szkolnych grup pojawiło się znacz-
nie więcej. Ale pokaz videomappingu z historią 
w tle obejrzeli również młodsi i starsi mieszkańcy.

– Wcześniej nie widzieli-
śmy tego pokazu, więc chcie-
liśmy go obejrzeć – przyzna-
je Jessica Szczepańska z ostat-
niej klasy gimnazjum w Szko-
le Podstawowej nr 5.

Dla niej i dla jej kolegów to 
nietypowa lekcja historii. – Ni-
kogo nie trzeba było namawiać 
– wtórują Jessice koleżanki i ko-
lega: Wiktoria Mirek, Kasia Sy-
nak, Emil Szeląg, Sara Skupisz, 

Kasia Fundalin, Martyna Sur-
ma i Wiktoria Pokorska.

– Nauczyciel historii na lek-
cjach z pewnością wykorzysta 
to, co dzisiaj zobaczą – dodaje 
Weronika Siczek, nauczyciel-
ka ze Szkoły Podstawowej nr 
5, która opiekuje się grupą.

Kilka rzędów przed nimi 
siedzą uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 9 z Lubina. 
Tu przekrój wieku jest więk-
szy, bo na pokaz videomap-
pingu przyszli uczniowie 
z klas od czwartej do ósmej.

– Sami zachęcali, żeby tu 
dziś przyjść – przyznaje Mar-
cin Szkwarek, nauczyciel hi-
storii i WOS-u. – Miasto wy-
brało autentyczne podejście 
do obchodów stulecia odzy-

skania przez Polskę niepod-
ległości – przyznaje, opisując 
czwartkowe multimedialne 
wydarzenie.

W SP 9 udało się uzbierać 
kilkudziesięcioosobową gru-
pę młodzieży. Ich zadanie 
podczas tej nietypowej lekcji 
to obejrzeć, przemyśleć, a na-
stępnie przygotować sprawo-
zdanie. To nie są pierwsze te-
go typu otwarte zajęcia, w ja-
kich biorą udział.

– Często robimy takie 
lekcje otwarte. Staramy się 

zwektorować uczniów, żeby 
sami zdobywali wiedzę. Sto-
sujemy nowoczesne metody 
nauczania, na tyle, na ile po-
zwoli podstawa programowa 
– dodaje z uśmiechem Mar-
cin Szkwarek.

W Lubinie pokaz video-
mappingu przedstawiające-
go najważniejsze wydarze-
nia z ostatnich stu lat Pol-
ski oraz naszego miasta od-
był się już po raz drugi. To sa-
mo widowisko można było 
obejrzeć 31 sierpnia podczas 

Wielkiego Koncertu Wolno-
ści.

– Zainteresowanie sierp-
niowym koncertem było tak 
duże, że nie każdy miał okazję 
obejrzeć vidomapping, który 
odbył się na zakończenie wy-
darzenia. Wiele osób zwraca-
ło się do nas z pytaniem, kie-
dy będzie kolejna okazja, by 
wziąć udział w takim poka-
zie. Dlatego zdecydowaliśmy 
się go powtórzyć – wyjaśnia 
Jacek Mamiński, rzecznik pre-
zydenta Lubina. – Ze względu 
na aspekt edukacyjny, zapro-
siliśmy – poprzez dyrektorów 
szkół – wszystkich lubińskich 
uczniów. Jednak każdy był 
mile widziany – dodaje.

Oprócz videomappingu 
zgromadzeni w rynku miesz-
kańcy obejrzeli w czwartek 
także koncert grupy Posta-
nowiłem Zmądrzeć oraz fi-
re show w wykonaniu zespo-
łu Foliba.

Marta Czachórska
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Uczniowie ostatniej klasy gimna-
zjum w Szkole Podstawowej nr 5

Uczniowie 
ze Szkoły 

Podstawo-
wej nr 9 z Lu-
bina przyszli 

dość liczną 
grupą
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O kaplicy zamkowej (Lubin) – część 1

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Książę Ludwik I, pan na Leg-
nicy i Lubinie, pojął za żonę księż-
niczkę Agnieszkę, córkę Henryka 
głogowskiego, ale nie zaznał z nią 
wiele szczęścia małżeńskiego. 

W pierwszych latach po ślubie 
Agnieszka była dobrą małżonką, 
ale z chwilą gdy powiła mu syna, 
któremu uparła się nadać na 
chrzcie imię Henryk, zmieniła się 
bardzo. Odsunęła się od męża, 
gardziła przyjemnościami wspól-
nego łoża i większość czasu prze-
bywała z synem w niewieścich 
komnatach.

Dużo później przyznała się 
swojemu małżonkowi, że przed 
dwoma laty, kiedy była w Trzebni-
cy, by u słynącego z cudów grobu 
jego prababki, świętej Jadwigi, 
prosić o przedłużenie linii piastow-
skiego rodu i potomka płci mę-
skiej, doznała objawienia. Ukaza-
ła się jej wtedy święta krewniacz-
ka męża i zapewniła ją, że wkrót-
ce będzie brzemienną i powije sy-
na, któremu nakazała nadać za 
patrona św. Henryka.

– Twoja święta prababka po-
wiedziała mi, że kościół związał nas 
węzłem małżeńskim dokładnie 
w sto lat po jej śmierci. Ubolewała, 
że przez to stulecie nikt z jej potom-
ków nie zatroszczył się o upamięt-
nienie jej bogobojnych czynów, 
a potem nakazała mi, bym po 
szczęśliwym rozwiązaniu odsunęła 
się od wszelkich rozkoszy tego świa-
ta, aż do chwili obmyślenia sposo-
bu przekazania pomięci potomnym 
wszystkiego tego, czego ona doko-
nała w swym świątobliwym życiu.

Książę Ludwik nic nie powie-
dział żonie po jej wysłuchaniu ani 
też nie rzekł słowa, gdy kilkana-
ście dni później księżna wykazała 
chęć wyjazdu do Trzebnicy. Prze-
bywała tam cztery niedziele, a po 
powrocie też nie zadał jej żadnego 
pytania. Nie zainteresował się tak-
że, gdy po pewnym czasie znów 
przygotowywała się do wyjazdu 
w to samo miejsce. Tym razem za-
brała ze sobą tylko jedną dwórkę 
oraz pisarza kamery książęcej, nie-

jakiego Mikołaja z Prusic koło Zło-
toryi, człeka niskiego pochodze-
nia, ale łaciną i gęsim piórem wła-
dającym wyśmienicie. Ponoć zbie-
rali tam razem wiadomości o św. 
Jadwidze, a także w trzebnickim 
scriptorium klasztornym przeglą-
dali stare pergaminy, które doty-
czyły czynów, wypowiedzi i cu-
dów, przez księżnę dokonanych.

Tym razem Agnieszka wraz 
z Mikołajem przebywała w Trzeb-
nicy ponad pół roku, a po powro-
cie do Lubina codziennie sprowa-
dzała go na swoje komnaty 
i wspólnie w nich przebywali cały-
mi dniami. Nikt w zamku nie wie-
dział, co robili za zamkniętymi 
drzwiami, ale na ten temat zaczę-
ła sobie szeptać skrycie służba.

Któregoś dnia szepty dwórek 
księżnej podsłuchał książę Ludwik 
i zdenerwowany udał się do mał-
żonki.

– Na ciało i krew Chrystusa 
Pana klnę się małżonko moja, że 
źle postępujecie! Nie strzegę Was, 
bo wierzę waszemu ślubowaniu 
małżeńskiemu przed ołtarzem 
w kościele mi złożonemu – powie-
dział, hamując wzbierającą złość. 
– Ale opowiadają ludzie w zamku 
o Was i o tym skrybie Mikołaju, że 
się kochacie i z nim pokładacie 
oraz nierząd czynicie, jako biblijna 
Maria z Magdali!

Długo mówił jeszcze książę, 
czyniąc jej takie i inne wymówki, 
a gdy zmęczony zamilkł, księżna 
odpowiedziała:

– Mylicie się, mój panie mał-
żonku i źle czynicie dając posłuch 
temu, co służba o mnie opowiada, 
miast mnie wprost zapytać o moje 
postępki. Spisuję wieści, które do 
dziś przetrwały o Waszej świętej 
prababce z Trzebnicy, jako mi kie-
dyś nakazała. Przeglądałam 
w klasztorze trzebnickich cyster-
sek, wraz z owym Mikołajem, setki 
pergaminów ponad sto lat starych, 
a i pośród ludu chodziłam wypyty-
wać, co się o czynach świętej Jadwi-
gi w pamięci ludzkiej utrwaliło. Ży-
wot tej świętej nakazałam spisy-

wać Mikołajowi i w swej komnacie 
co dzień, od rana do wieczora, dyk-
tuję mu każde słowo. To było celem 
mojego wyjazdu z nim do Trzebni-
cy. Nie amory, nie pokładanie się 
z onym, jako ludzie rozprawiają. 
Abyście uwierzyli, że prawdę Wam 
powiadam, przyniosę zaraz to, co 
już została spisane. Sroga to i mo-
zolna bowiem jest praca, jakiej pod-
jął się Mikołaj z Prusic i kilka lat po-
trwać musi.

Po tych słowach opuściła 
księżna komnatę i w kilka chwil 
później powróciła i rozłożyła na 
stole przed mężem pergaminy. 
Ustawione w równiutkie szeregi li-
tery łacińskich słów spoglądały 
czernią atramentu na księcia, 
a z małych obrazków, pracowicie 
wykonanych gęsim piórem, spo-
glądały twarze ludzi, którzy przed 
stu laty chodzili po śląskiej ziemi 
wraz z jego prababką oraz ogląda-
li własnymi oczyma cuda, których 
ona dokonała.

– Czy grzeszyłam panie mężu, 
czyniąc to co teraz oglądacie? – 
zapytała. – Czy godna jestem po-
tępienia i porównywania z Marią 
z Magdali, nazywaną u nas Mag-
daleną? 

Zawstydzony książę spuścił 
wzrok na stopy żony. Stał przez 
krótką chwilę niezdecydowany, 
a potem ukląkł przed nią i objąw-
szy ją za kolana powiedział cicho:

– Niesprawiedliwie oskarżyłem 
cię, czcigodna moja pani małżonko 
i matko mojego syna. O wybacze-
nie proszę i o wyznaczenie mi kary 
za to co uczyniłem – w głosie jego 
brzmiała nuta skruchy i tamowane 
łkanie. – Diabeł jakiś musiał mnie 
chyba opętać, że pozwoliłem sobie 
tak niesprawiedliwie postąpić. 
Obraziłem cię pani myślą, a także 
i mową swoją. Wybacz mnie grzesz-
nemu!

– Godni jesteście ukarania, 
mój mężu, ale karać nie chcę, jeno 
prosić – powiedziała. – Prosić 
chcę, byście kościół przy zamku 
wybudowali pod wezwaniem wa-
szej świętej prababki i owej świę-
tej ladacznicy, którą Chrystus na 
drogę wiary i pokory wprowadził.

– Uczynię to, czcigodna mał-
żonko moja – zapewnił ją książę 
Ludwik. – Już jutro budowniczego 
swego do zamku sprowadzić naka-
żę i materiał zwozić. Wybuduję 
tym dwom świętym kobietom, 
które teraz razem w niebie przeby-
wają, kościół tak wielki, na jaki 
mury dziedzińca pozwolą i aby 
upamiętnić słowa, które dziś wy-
powiedziałem, poświęcę ten koś-
ciół również i czci Ciała i Krwi 
Chrystusa Pana.

Ciąg dalszy w kolejnym nume-
rze „Wiadomości Lubińskich”.

Rys. i opracowanie: Henryk  
Rusewicz na podstawie legendy 

O kaplicy zamkowej, Urszuli 
i Aleksandra Wiącków  
[w:] Opowieści o Lubi-

nie. 1985

Historyczna Pocztówka (239)

Na prezentowanej pocztówce widać wschodnią pie-
rzeję obecnego rynku. Przed wojną ta część była uli-
cą Głogowską Górną. Po prawej stronie widoczny 
parterowy ciąg handlowo-usługowy, wyburzony 
w latach 2007-2008. Pocztówka z 1967 roku.

Wschodnia pierzeja rynku
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Przy małej 
obwodnicy 
można już 
parkować
��– To super wiadomość 

dla działkowców – cieszy 
się Marian Węgielewski, 
wiceprezes Ogrodów 
Działkowych Żuraw. Na 
małej obwodnicy, na proś-
bę mieszkańców, zniesiono 
zakaz parkowania w zato-
kach autobusowych.

Choć autobus miejski 
nigdy tędy nie jeździł, na 
małej obwodnicy znajdują 
się dwie zatoki autobusowe 
i dwa przystanki. Wszystko 
po to, by w przyszłości – je-
śli zajdzie taka potrzeba – 
puścić tędy jedną z linii ko-
munikacji publicznej.

Jednak póki nie korzy-
sta z nich autobus, posta-
nowili skorzystać dział-
kowcy, który mają w po-
bliżu ogródki. Niektórzy 
z nich ponieśli konsekwen-
cje i zostali ukarani man-
datem przez policję, ponie-
waż na całej tej drodze obo-
wiązywał zakaz zatrzymy-
wania się.

– Zwróciliśmy się do 
Urzędu Miejskiego w Lubi-

nie, by uregulować tę spra-
wę. Skoro z przystanków 
na razie nie korzysta komu-
nikacja miejska i nie zatrzy-
mują się tam autobusy, mo-
gliby tam parkować dział-
kowcy – mówi Marian Wę-
gielewski.

Prośba działkowców 
przyniosła skutek, bo ostat-
nio na drodze pod znakiem 
informującym o zakazie 
zatrzymywania się, poja-
wiła się dodatkowa tablicz-
ka: „Nie dotyczy zatoki au-
tobusowej”.

– W  przyszłości bę-
dzie tamtędy jeździł au-
tobus. Jednak w tej chwi-
li faktycznie nie korzysta 
z tych zatok. Dlatego, po 
tym jak zgłosili się do nas 
działkowcy, postanowili-
śmy ułatwić im parkowa-
nie i zmieniliśmy oznako-
wanie. Dzięki temu obec-
nie można zostawić sa-
mochód w zatoczkach au-
tobusowych – mówi Da-
mian Stawikowski, sekre-
tarz miasta Lubina.

Marta Czachórska

Ostatnio na drodze pod znakiem 
informującym o zakazie zatrzymy-
wania się pojawiła się dodatkowa 
tabliczka: „Nie dotyczy zatoki au-
tobusowej”
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Ścinawskie
Rewitalizacja zieleni!
»» Firma Hortico z Wrocławia poprawi jakość środowiska miejskiego w Ścinawie i zrealizuje unikatowy 

projekt rewitalizacji zieleni. Wykonawca został wybrany w formie przetargu nieograniczonego. Umowa 
na roboty budowlane, w formule „Zaprojektuj i wybuduj” w ramach kontraktu na zadanie pn. „Rewitali-
zacji Ścinawy poprzez rozwój terenów zieleni miejskiej”, została podpisana w sierpniu 2018 roku, a prace 
potrwają do końca czerwca 2020 roku.

Celem samego projek-
tu jest polepszenie warun-
ków środowiskowych, wa-
runków życia mieszkańców 
Ścinawy, poprzez zwiększe-
nie powierzchni zieleni przy-
czyniającej się do poprawy 
jakości powietrza, chronią-
cej przed zanieczyszczeniami 
i hałasem. 

Rewitalizacja zieleni to 
przede wszystkim nowe na-
sadzenia i zmiana szaty ro-
ślinnej. Warto wspomnieć, 
że drzewa i krzewy będą od 
razu widoczne dla mieszkań-
ców, ponieważ projekt przewi-
duje sadzonki o wysokości od 
1,4 do 2 metrów. Zostanie po-
sadzonych aż 107 gatunków 
drzew i krzewów, dobranych 
pod względem wymagań 
(również klimatycznych), po 
konsultacjach z dendrologiem. 

W ostatnim czasie wszyst-
kie drzewa na terenie miasta 
zostały zliczone, sklasyfiko-
wane i przebadane. Dendro-
lodzy określili, które należy 
leczyć. Kilka chorych drzew 
zostanie też wyciętych, ponie-
waż w przyszłości stwarzały-
by zagrożenie. W ich miejsce 
zostaną oczywiście posadzo-
ne nowe.

Ponadto zmodernizowana 
będzie, a w niektórych prze-
strzeniach urządzona i wy-
budowana na nowo, sieć ko-
munikacyjna, tj. ścieżki par-
kowe wraz oświetleniem. Za-
montowana zostanie także 
mała architektura typu: ław-
ki, kosze, stojaki na rowery, 
altany, pergole, tablice infor-
macje, deszczochron itp. Dla 
najmłodszych powstaną no-
we place zabaw, park linowy 
oraz tor saneczkowy. W przy-
szłości ochłodę przed letnim 
skwarem zapewni fontanna. 
W amfiteatrze wybudowa-

nym w pobliżu Centrum Tu-
rystyki i Kultury w Ścinawie, 
odbywały się będą różnego 
typu wydarzenia kulturalne. 

Firma Hortico odpowie-
dzialna jest również za par-
kingi. Powstanie kilkadziesiąt 
nowych miejsc postojowych 
przy rewitalizowanych tere-
nach zielonych oraz ścieżka 
rowerowa, która przebiegała 
będzie niemal przez całe mia-
sto. Z myślą o czworonogach 
zamontowana będzie toaleta 
dla psów. Powstanie także no-
wa kładka na Zimnicy, a dru-
ga zostanie wyremontowana. 

Projekt obejmuje 
następujące  
miejsca i ulice: 

 promenada i park miej-
ski,

 zieleniec, czyli dawny 
cmentarz ewangelicki,

 skwer pomiędzy ul. 
Grunwaldzką i Batorego,

 zieleniec w pobliżu sta-
cji PKP, w sąsiedztwie ulic: Ja-
giełły – Kościuszki,

 skwer na ulicy Królowej 
Jadwigi,

 skwer przy placu Zjed-
noczenia,

 zieleń przyuliczna – ul. 
A. Mickiewicza,

 zieleń przyuliczna – ul. 
Wołowska (z drogą do portu),

Burmistrz  
interweniował,  
przesuną  
skrzynkę

Jeszcze we wrześniu burmistrz 
Krystian Kosztyła spotkał się 
z kierownikiem Wydziału Inwe-
stycji Tauron Dystrybucja S.A. 
Oddział w Legnicy, by omówić 
kwestię usytuowania złącza 20 
kV (zlokalizowanego w skrzynce 
posadowionej w ścinawskim 

parku przy ulicy Batorego – 
w okolicy Dębu Papieskiego). 
Szef ścinawskiego samorządu 
zgłosił uwagi do lokalizacji złą-
cza i spotkały się one ze zrozu-
mieniem reprezentanta firmy 
Tauron S.A. Ustalono, że 
skrzynka zostanie przesunięta 

do 50 metrów w głąb parku, 
w sposób niekolidujący z drze-
wem. Zadanie zostanie zreali-
zowane w najszybszym możli-
wym czasie, szczegóły będą 
uzgadniane na drodze bieżą-
cych kontaktów. 

ZK

 zieleń przyuliczna – ul. 
T. Kościuszki,

 zieleń przyuliczna – ul. 
Władysława Jagiełły,

 zieleń przyuliczna – ul. 
Królowej Jadwigi,

 zieleń przyuliczna – pl. 
Zjednoczenia,

 zieleń przyuliczna – ul. 
Lipowa,

 zieleń przyuliczna – ul. 
Jana Pawła II. 

– Przed nami spore przed-
sięwzięcie, wiele pracy do wy-
konania w związku rewitali-
zacją zieleni w mieście. Ścina-
wa rozwija się na wielu płasz-
czyznach, a zadbanie o kom-
fort i  dobre samopoczu-
cie mieszkańców, to aspekt, 
którego nie można pomijać 
– mówi burmistrz Ścinawy 
Krystian Kosztyła. – Realizu-
jemy wiele projektów, choć-
by budowę Strefy Aktywno-
ści Gospodarczej, do której 
chcemy pozyskać przedsię-

biorców. Inwestorzy, rozpo-
czynając swoją działalność, 
chcą mieć poczucie, że dzia-
łają w miejscach nowoczes-
nych, dobrze zorganizowa-
nych. Taką właśnie staje się 
i ma być w przyszłości Ścina-
wa – dodaje szef lokalnego sa-
morządu.

Koszt realizacji projektu 
rewitalizacji zieleni miejskiej 
wynosi 15.479.069,02 zł, 
w tym dofinansowanie pra-

wie 9 mln zł. Wsparcie po-
chodzi z Programu Opera-
cyjnego Infrastruktura i Śro-
dowisko na lata 2014-2020 
Fundusz Spójności, PRIO-
RYTET: II Ochrona śro-
dowiska, w tym adaptacja 
do zmian klimatu, DZIA-
ŁANIE: 2.5 Poprawa jako-
ści środowiska miejskiego. 
Wynagrodzenie jest ryczał-
towym, a wszystkie robo-
ty budowlane rozliczne bę-
dą zgodnie z warunkami 
kontraktowymi FIDIC, dla 
przedsięwzięć realizowa-
nych w formule „Zaprojek-
tuj i wybuduj”.

Po wnikliwej analizie pro-
jektu, warunków w terenie 
oraz potrzeb gminy Ścinawa, 
w zakresie efektów projektu, 
koniecznym była optymali-
zacja zakresu rzeczowego, ze 
względu na:

 poprawę wskaźnika re-
lacji powierzchni czynnej bio-
logicznie do całkowitej po-
wierzchni rewitalizowanej 
w ramach projektu,

 racjonalizację kosztów 
utrzymania efektów projektu 
po jego zakończeniu,

 racjonalizację utrzyma-
nia powstałej małej architek-
tury pod względem technicz-
nym.

Zmiany dotyczyły zanie-
chania robót związanych 
z wykonaniem małej archi-
tektury, tym samym nie za-
burzą celu operacji, nie wpły-
wają negatywnie na założone 
wskaźniki, w umowie o dofi-
nansowanie z NFOŚiGW.

Zygmunt Kogut
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Umowę na wykonanie 
projektu władze  
Ścinawy podpisały 
z firmą Hortico  
z Wrocławia

Dla najmłodszych powstaną no-
we place zabaw, park linowy 

oraz tor saneczkowy
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W amfiteatrze wybudo-
wanym w pobliżu CTiK 
odbywały się będą róż-
nego typu wydarzenia 

kulturalne
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I Liceum Ogólnokształcące, ul.a, Traugutta, Władysława Łokietka

Ulice: Boznańskiej, Braci Gierymskich, Chełmońskiego, Grottgera, Kossaka, Malczewskiego, Matejki, Michałowskiego, Przemysłowa, Wyczółkowskiego, Wyspiańskiego
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»»W IV lidze grupy za-
chodniej, na czele tabeli 
niezmiennie króluje Chro-
bry II Głogów, który 
w ostatniej serii spotkań 
dopisał kolejne 3 punkty 
na konto. Obecnie ma ich 
30. Zespół goni ekipa AKS 
Strzegom.

Głogowianie powoli robią 
się samotnym liderem i cięż-
ko im będzie odebrać ten tytuł. 
W ostatniej serii spotkań skrom-
nie wygrali 1:0, ale to wystarczy-
ło, aby powiększyć swoje i tak już 
duże konto. Na drugim miejscu 
jest obecnie AKS Strzegom z 24 
punktami. W ostatniej kolejce 
pokonał 2:0 Orkan Szczedrzyko-
wice. Trzecie miejsce należy do 
Odry Ścinawa, która pokonała 
ekipę Roberta Malawskiego 2:1. 
Sparta Rudna zajmuje obecnie 9. 
miejsce w tabeli. Po tylu spotka-
niach tabelę zamyka Sparta Grę-
bocice, która świeci pustkami, 
jeśli chodzi o zdobycze punkto-
we. Najwyższe zwycięstwo w tej 
serii spotkań uzyskała ekipa Orli 
Wąsocz, która pokonała aż 10:0 
zespół z Ruszowa. 

Mariusz Babicz
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Lider ucieka

Ekipa Roberta 
Malawskiego mu-

siała uznać wyż-
szość ścinawian
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Punkty 
uciekły  
w Głogowie
��Zawodniczki Janusza 

Przybyło i Waldemara Bro-
ckiego, w ramach 6. kolej-
ki III ligi dolnośląskiej ko-
biet, walczyły o punkty 
w Głogowie z tamtejszym 
Chrobrym. 

Niestety, pomimo lep-
szej dyspozycji, lubinianki 
zdołały wywalczyć tylko 
1 punkt.

Chrobry zdobył 1 punkt, 
ale LUKS stracił 2. Pod-
opieczne Janusza Przybyło 
i Waldemara Brockiego by-
ły tego dnia naprawdę zde-
cydowanie lepsze od swo-
ich rywalek. Spośród wielu 
znakomitych akcji w ofen-

sywie, udało się wykorzy-
stać zaledwie jedną. 

Punktów lubinianki bę-
dą szukały na własnym te-
renie. Już 20 październi-

ka o godzinie 14 na stadio-
nie przy ul. KEN, LUKS po-
dejmie przedostatni w tabeli 
kolektyw Radwanice.

Mariusz Babicz
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Kubot i Melo zwycięzcami
��Polsko-brazylijski duet po-

konał w finale chińskiego 
turnieju ATP parę Jamie 
Murray i Bruno Soaresa. Już 
w zwycięskim półfinale Łu-
kasz Kubot i Marcelo Melo 
zapewnili sobie miejsce 
w imprezie Masters w Lon-
dynie.

Pojedynek trwał 65 mi-
nut. Łukasz Kubot i Marce-
lo Melo grali bardzo solidnie 
i pewnie ograli swoich rywa-
li 6:4 i 6:2. 

To czwarty w sezonie ty-
tuł polsko-brazylijskiej pa-
ry. Po zawodach ATP World 
Tour Masters 1000 na kor-
tach twardych w Szanghaju, 

między 11 a 18 listopada Ku-
bota i Melo czeka finał w Lon-
dynie, który tym samym za-
kończy sezon. 

Mariusz Babicz

 Shanghai Rolex Masters, �  
 Szanghaj (Chiny)�

ATP World Tour Masters 1000, 
kort twardy, pula nagród 7,086 
mln dolarów
niedziela, 14 października
finał gry podwójnej:
Łukasz Kubot (Polska, 3) / Marce-
lo Melo (Brazylia, 3) - Jamie Mur-
ray (Wielka Brytania, 6) / Bruno 
Soares (Brazylia, 6) 6:4, 6:2
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 Chrobry Głogów �  
 – LUKS Ziemia Lubińska �  
 Czerniec � 1:1 (0:0)
Bramki: 0:1 Amelia Parzyńska 44’, 
1:1 Jagoda Rimke 51’
LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: 
Agnieszka Woźniak – Karolina Chwa-
ła, Katarzyna Pękala, Gabriela Kowalik, 
Paulina Kruk – Kalina Plekan (41’ Ka-
tarzyna Bosacka), Monika Jakimiuk 
(72’ Nikola Wiśniewska), Kinga Koron-
kiewicz, Amelia Parzyńska (72’ Julia 
Balińska) – Marta Mętel (72’ Oliwia Kli-
mek), Agata Gaweł

Chrobry zdobył 
1 punkt, ale 

LUKS stracił 2
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ogłoszenie wyborcze

Damian STAWIKOWSKI
Kandydat do Rady Powiatu

m
ateriał w

yborczy KW
W

 Robert RACZYŃ
SKI Lubin 2006

numer  1lista 13 okręg 2

Derby dla Chrobrego
��W ramach 7. serii PGNiG 

Superligi piłkarzy ręcznych 
doszło do derbowego spot-
kania.  W Głogowie Chrobry 
pokonał Zagłębie 23:19 
(15:9). Do lubińskiej ekipy 
po przerwie związanej 
z kontuzją powrócił grający 
trener Bartłomiej Jaszka.

Głogowianie od początku 
narzucili swój styl gry, a swo-

je w bramce robił Rafał Sta-
chera. W grze lubinian nie-
stety zabrakło skuteczno-
ści i to już od początku me-
czu, gdzie nie wykorzystali 
dwóch karnych i kilku stu-
procentowych okazji. Mie-
dziowi ani razu nie dopro-
wadzili choćby do remisu, 
a wynik oscylował w okoli-
cach 4, 5 trafień dla gospoda-
rzy. Warta odnotowania jest 

23. minuta spotkania. Wów-
czas na parkiecie pojawił się 
Bartłomiej Jaszka, a gra Za-
głębia od razu przyśpieszyła. 
Grający trener lubinian robił 
różnicę na parkiecie, jednak 
niestety nie do końca prze-
kładało się to na wynik. Do 

przerwy Chrobry prowadził 
dość wyraźnie 15:9.

W drugiej połowie lubiń-
ski zespół zagrał lepiej, ale gło-
gowianom wystarczyła prze-
waga wypracowana w pierw-
szej części spotkania. 

Łukasz Lemanik

 SPR Chrobry Głogów – MKS Zagłębie Lubin�  
 � 23:19 (15:9)

Chrobry: Kapela, Stachera – Babicz 2, Klinger 3, Makowiejew 4, Rydz, Sadowski 7, Ty-
lutki, Warmijak, Bartczak 5, Bekisz, Czapla, Kubała 1, Wawrzyniak, Krzysztofik 1, Orpik.

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Czyczykało 2, Dudkowski 5, Kupiec, Moryń, Pawla-
czyk, Mrozowicz 1, Szymyślk, Bondzior, Kużdeba 3, Marciniak 2, Dawydzik 1, Sroczyk, 
Stankiewicz 1, Jaszka 2.

Cuprum na tarczy
��Konfrontacja ekipy Mar-

celo Fronckowiaka z ze-
społem Stephane Antigi 
była do drugiego seta 
dość wyrównana. W trze-
cim secie gospodarze 
z Warszawy zupełnie zdo-
minowali pojedynek, wy-
grywając ostatecznie 3:0.

Lubińscy kibice w końcu 
doczekali się pierwszego me-
czu swojej drużyny w roz-
grywkach PlusLigi w no-
wym sezonie 2018-2019. 
Na inaugurację ekipie Mar-
celo Fronckowiaka przyszło 
zmierzyć się z ONICO War-
szawą w hali Torwar.

W obu zespołach doko-
nano sporych roszad, tym 
bardziej więc spotkanie by-
ło ciekawym widowiskiem. 

Do pewnego momentu 
konfrontacja była dość wy-
równana w rytmie punkt 
za punkt. Z dobrej strony 
w defensywie pokazał się 
libero Jedrzej Gruszczyń-
ski. Mariusz Marcyniak 
wraz z Jakubem Ziobrow-
skim i Damianem Boru-
chem wielokrotnie zaska-
kiwali rywali w strefie przy 
siatce. Tę część meczu wy-
grali gospodarze 25:22.

W drugim secie zepsutą 
zagrywką Antoine Brizar-
da wynik meczu otworzyli 
przyjezdni. W tej części me-
czu dobry akcent dał przyj-

mujący Igor Grobelny, a as 
serwisowy Mariusza Mar-
cyniaka wprowadził nie-
co zamieszania w ekipie go-
spodarzy, ale ci szybko od-
zyskali animusz do walki 
odrobili stratę, aby ostatecz-
nie wygrać seta 25:21. War-
to podkreślić, że po tym se-
cie Jędrzej Gruszczyński 
miała 19 skutecznych przy-
jęć.

Trzeci set to szybkie 4:0 
dla gospodarzy. Cuprum 
przegrało ostatecznie 
pierwszą konfrontację w li-
dze 3:0, ale po raz pierwszy 
mogło przekonać się, jak 
funkcjonuje podczas spot-
kań o ligowe punkty.

Drugi mecz Cuprum 
to konfrontacja w  hali 
RCS w Lubinie, gdzie eki-
pa Marcelo Fronckowiaka 
17 października podejmie 
o godzinie 18 zespół Che-
mika Bydgoszcz.

Mariusz Babicz

 ONICO Warszawa �  
 – Cuprum Lubin �  
� 3:0 (25:22, 25:21, 25:19)
MVP meczu: Andrzej Wrona
Onico Warszawa: Kowalczyk, Kwolek, 
Buczek, Brizard, Łukasik, Wrona, 
Wiese, Vigrass, Vernon-Evans, Ro-
manutti, Janikowski, Nowakowski, 
Araujo, Libero: Jaglarski, Wojtaszek.

Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, 
Boruch, Gorzkiewicz, Patucha, Gro-
belny, Wachnik, Biegun, Smoliński, 
Yanagida, Zawalski, Ziobrowski, Libe-
ro: Gruszczyński, Makoś.

Wskazówki trenera 
Cuprum Lubin, choć 
dobre, nie osiągnę-
ły rezultatu
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Herning bliżej trzeciej rundy
»» Pierwszy mecz drugiej rundy Pucharu EHF za nami. Miedziowe w tej fazie rozgrywek zmierzyły się 

z piekielnie silnym przedstawicielem duńskiej ligi, Herning-Ikast. Gospodynie wygrały spotkanie 31:19 
(15:9) i są w komfortowej sytuacji przed piątkowym rewanżem, który odbędzie się w hali RCS o godz. 19.

Defensywie miedziowych 
najbardziej dały się we zna-
ki dwie zawodniczki. Emma 
Cecilie Uhrskov Friis i Helene 
Gigstad Fauske zdobyły łącz-
nie 20 bramek (!) i poprowa-
dziły swój zespół do pewne-
go zwycięstwa.

Lubinianki, choć nie by-
ły faworytem, długo trzyma-
ły wynik i nawiązywały wal-
kę z wyżej notowanym rywa-
lem. Zawodniczki Herning 
zaczęły budować swoją prze-
wagę od wyniku 9:7. Do koń-
ca pierwszej połowy miedzio-
we rzuciły tylko dwie bramki 
i przegrywały 9:15.

Zarówno w pierwszej po-
łowie, jak i w całym meczu 
przełożenie na wynik miała 
skuteczność rzutowa, a tak-
że interwencje w bramce. Jeśli 
chodzi o ten pierwszy aspekt, 
to mieliśmy 63% do 41%, 
w drugim było 44% do 22%. 
Dodając do tego piekielnie 
skuteczne Friis i Fauske mieli-
śmy pełen obraz sytuacji.

– Przegrywamy z silnym 
zespołem Herning, który 
właściwie niczym nas nie za-
skoczył. Rywalki grały typo-
wą skandynawską piłkę ręcz-
ną – dobra obrona oraz szyb-
kie i skuteczne ataki. My nato-

miast zagrałyśmy nieskutecz-
nie, a gdybyśmy wykorzystali 
chociaż część swoich stupro-
centowych sytuacji, przewaga 
Herning na pewno nie byłaby 
taka wysoka. Niestety w tym 
meczu zawiodła również na-
sza obrona – podsumowa-
ła Monika Wąż, bramkarka 
Metraco Zagłębia Lubin.

Rewanżowe spotkanie od-
będzie się w najbliższy piątek 
(19 października) o godzinie 

19 w hali Regionalnego Cen-
trum Sportowego w Lubinie.

Łukasz Lemanik

Herning-Ikast – Metraco Zagłębie Lubin � 31:19 (15:9)
Herning: Ryde, Englert – Friis 12, Fauske 8, Jakobsen 3, Skogrand 2, Troelsen 2, Loe-
seth 2, Steffensen 1, Burgaard 1, Pedersen, Iversen, Bjerregaard.

Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Mączka 5, Grzyb 5, Górna 2, Ważna 2, Bel-
mas 1, Buklarewicz 1, Matieli 1, Pielesz 1, Trawczyńska 1, Priolli, Milojević, Rosińska, 
Wasiak.

Zawodniczki Herning zaczęły budo-
wać swoją przewagę od wyniku 9:7
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ogłoszenie wyborcze

Lampki Górnicze  
w rękach Polki  
i Ukraińca
»» Przy wspaniałej aurze, już po raz 33. odbył się Bieg Barbórkowy o Lampkę 

Górniczą. Ponad 1400 osób wystartowało w biegu głównym, a najszybszy za-
wodnik uzyskał czas 29 minut i 39 sekund.

Zanim rozpoczął się bieg 
główny na dystansie 10 km 
ulicami naszego miasta, ze-
brani na stadionie RCS biega-
cze wzięli udział w imprezach 
towarzyszących, jak choć-
by bieg na 1 milę czy sztafeta 
4 x 400 m. 

– Trzeba pracować i treno-
wać. Same przygotowania 
trwały kilka miesięcy, a tre-
ning do startu na dystan-
sie czterystu metrów sztafe-
tą kosztuje wiele energii – ko-
mentuje Dariusz Olszak z ZG 
Polkowice-Sieroszowice.

Dla braci górniczej tego-
roczna impreza była wyjątko-
wa, gdyż również w sportowy 
sposób świętowali 50-lecie ist-
nienia Zakładów Górniczych 
Lubin.

O godzinie 11 do rywaliza-
cji stanęli śmiałkowie, którzy 
wybrali dystans 10 km ulica-
mi naszego miasta. Jak co ro-

ku, tak i tym razem na linii 
startu pojawili się także spor-
towcy z innych krajów. 

– Zapisanych było przeszło 
tysiąc czterysta osób. Co do 
uczestników to jest kilku za-
wodników z Ukrainy, a także 
jeden z Afryki – podkreśla Ro-
muald Kujawa z Regionalne-
go Centru Sportowego w Lu-
binie.

Na trybunach uczniowie 
lubińskich placówek mocno 
kibicowali wszystkim biega-
czom. Pierwszy na linii me-
ty z czasem 29 minut i 39 se-
kund był Ukrainiec Mykola 
Niżnik. 

– Brałem udział w tym bie-
gu po raz pierwszy raz. Trze-
ba przyznać, że zebrała się na 
starcie ciekawa grupa zawod-
ników. Biegłem nie na rezultat 
– komentuje zwycięzca.

Zaraz za nim, z czasem 29 
minut i 47 sekund, linię mety 

przebiegł Polak Adam Nowi-
cki z Gostynia.

– Przyjechałem spraw-
dzić dyspozycję, bo ostat-

nio biegałem w warszaw-
skim maratonie, gdzie zdo-
byłem pierwsze miejsce. Na 
biegu zaryzykowałem i od 
trzeciego kilometra poszed-
łem bardzo ostro. To mnie 
trochę kosztowało, ale my-
ślę, że jest ok – mówi za-
wodnik.

Pierwsza wśród pań z cza-
sem 32 minut i 47 sekund by-
ła Izabela Trzaskalska z Teres-
polu.

W  głównym biegu ra-
mię w ramię biegli zawodni-
cy w różnym wieku. 65-let-
ni Janusz Forenc z Ludwiko-

wic Kłodzkich miał swój cel 
na ten start. 

– Chciałem wygrać w swo-
jej kategorii po raz trzeci. Do 
tej pory udawało mi się i te-
raz zrobiłem to po raz kolej-
ny. Świetna trasa i organizacja 
również – komentuje mistrz 
Polski w stylu alpejskim i wi-
cemistrz Europy w tej kate-
gorii.

Każdy z  uczestników 
otrzymał pamiątkowy me-
dal. Wszyscy też mogli wziąć 
udział w konkursach przygoto-
wanych przez organizatorów.

Mariusz Babicz
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W głównym 
biegu ramię 

w ramię biegli 
zawodnicy 
w różnym 

wieku
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24 18 października 2018 ogłoszenie wyborcze

Robert Raczyński, kandydat na prezydenta Lubina

przy okazji Wielkiego Koncertu Wolności wspominałem czas, kiedy dzięki Waszej decyzji zostałem Prezydentem. 
Pamiętacie Państwo jak wyglądał Lubin kilkanaście lat temu? 

Na miejscu starego bazaru stoi dzisiaj Galeria Cuprum, jedna z najpiękniejszych w Europie. Zaniedbane niegdyś tereny 
zamieniliśmy w piękne osiedla i nowoczesne strefy handlu. Wyremontowaliśmy wszystkie  szkoły, przedszkola 
i boiska. Obok wspaniałej hali widowiskowo-sportowej powstały tłumnie odwiedzane baseny otwarte. Lubińskie ZOO 
i Dinopark przyciągają do naszego miasta mieszkańców całego regionu. Odrestaurowany  Rynek, stał się miejscem 
spotkań i organizacji wielu wydarzeń i koncertów. Centrum Kultury „Muza” tętni życiem.

Lubin to dziś inne miasto, wyjątkowe. I to Wy, Lubinianie jesteście architektami tych zmian.

Od zawsze czułem Wasze wsparcie, gdy starałem się zmieniać Lubin wbrew interesom wszystkich partii, które miały 
większość w Radzie Miejskiej. Nie poddałem się  ich żądaniom i postawiłem na dobro miasta i Nas mieszkańców. Gdy 
z czasem obdarzyliście Państwo zaufaniem ludzi wierzących w zmianę i wybraliście bezpartyjnych radnych w mieście 
i powiecie, rozwój regionu zdecydowanie przyspieszył.

Obecnie jesteśmy wzorem dla innych samorządów. Bezpłatna komunikacja, w którą wielu wątpiło, połączyła gminy 
naszego powiatu - dzisiaj jest największa w Polsce. Mała obwodnica połączyła Przylesie z Centrum, zmieniliśmy układ 
komunikacyjny wzdłuż ulicy 1-go Maja i Bema, kończymy przebudowę ulicy Niepodległości. Dzięki tym inwestycjom 
i wybudowanym obwodnicom uwolniliśmy miasto od TIR-ów.

To nie koniec naszego rozwoju. W najbliższej kadencji będziemy kontynuować przebudowę systemu transportowego. 
Powstanie dworzec kolejowy z centrum przesiadkowym, wyremontujemy drogi osiedlowe oraz wybudujemy 
parkingi wielopoziomowe. Obok basenów odkrytych powstanie nowoczesny Aquapark oraz nowy stadion 
lekkoatletyczny. Drugi etap przebudowy Rynku, to budowa Traktu Staromiejskiego. Z myślą o młodzieży 
wybudujemy pumptrack i nowy skatepark, a dla naszych seniorów Dom Pomocy Społecznej z bezpłatnymi zajęciami 
rehabilitacyjnymi i warsztatami alzheimerowskimi. 

Z szacunku dla naszej historii Wielki Koncert Wolności „DUMNI Z LUBINA” z 31 sierpnia, wpisze się na stałe 
w kalendarz imprez o zasięgu ogólnopolskim. Niech cała Polska pozna naszą małą Ojczyznę.

Z nową energią i pełnią sił patrzę na to, co się udało zrealizować, wiem co jeszcze można zrobić, i wiem jak to zrobić. 
Nie potrzebuję się tego uczyć, udowodniłem, że to potrafi ę.

Szanowni mieszkańcy. 
Gorąco zachęcam, abyście Państwo wzięli udział w wyborach i oddali na mnie swój głos.

Lubinianie, drodzy mieszkańcy,

materiał wyborczy KWW Robert RACZYŃSKI Lubin 2006
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1 Maja
II Brygady 
Legionów
Baczynowa
Baligrodzka
Bieszczadzka
Budziszyńska
Chocianowska
Chrobrego

Generała 
Sikorskiego
Grodzka
Jastrzębia
Karkonoska
Kołłątaja
Kopernika
Komisji Edukacji 
Narodowej

Kolejowa
Kukuczki
Legnicka
Leśna od 1 
do 13 numery 
nieparzyste
Łokietka
Łużycka
Mieszka I

Odrodzenia
Okrzei
Orla
Paderewskiego 
od 90A do końca
Pawia
Piastowska
Prusa
Pruzi

Miasto Lubin, ulice:OKRĘG 2 WAŻNE INFORMACJE,
ZACHOWAJ!

Wybory 2018
Jak głosować? Poradnik w trzech krokach.

Materiał zawiera zestawienie kandydatów do Rady Miejskiej i Rady Powiatu
z listy Komitetu Wyborczego Wyborców Robert RACZYŃSKI Lubin 2006

Wewnątrz oficjalny spis ulic i okręgów 
wyborczych na  podstawie obwieszczenia 

Prezydenta Miasta Lubina
i  Starosty Lubińskiego.

przewróć stronę

znajdź ulicę
i okręg

w którym 
mieszkasz

zagłosuj w niedzielę 21 października 

krok 1

krok 2

krok 3

zapamiętaj nazwiska
dwóch kandydatów:

drugi do Rady Powiatu jeden do Rady Miejskiej

Kandydaci do Rady Miejskiej w Lubinie Kandydaci do Rady Powiatu Lubińskiego

Imię
NAZWISKO

Imię
NAZWISKO

Imię
NAZWISKO

1 2 3POZYCJA POZYCJA POZYCJA

Imię
NAZWISKO

Imię
NAZWISKO

Imię
NAZWISKO

1 2 3POZYCJA POZYCJA POZYCJA

Materiał KWW Robert RACZYŃSKI Lubin 2006



Miasto Lubin, ulice:OKRĘG   3

Dorota
MATŁAWSKA

1POZYCJA

Grzegorz
OBARA

2POZYCJA

Elżbieta
GRUSZCZYŃSKA

3POZYCJA

Michał
LEWANDOWSKI

4POZYCJA

Natalia
CZERWONKA

5POZYCJA

Adam
MICHALIK

6POZYCJA

Gmina Wiejska Lubin OKRĘG   5

Karina
KOSZTYŁA

1POZYCJA

Wiktor
LATOS

2POZYCJA

Dominika
CHOMONT-

-PARZYŃSKA

3POZYCJA

Jan
IZAK

4POZYCJA

Jolanta
ZAWADKA

5POZYCJA

Jacek
WOŁOCH

6POZYCJA

Miasto i Gmina Ścinawa, Gmina RudnaOKRĘG   6
Kandydaci do Rady Powiatu Lubińskiego

LISTA nr 13 LISTA nr 13

Armii Krajowej
Bankowa
Bema
Bilińskiego
Broniewskiego
Cedyńska
Cmentarna
Deyny
Drzymały
Górskiego

Kuleja
Kaletnicza
Kazimierza Wielkiego
Kilińskiego
Komara
Konstytucji 3 Maja
Kościuszki
Krasickiego
Księcia Ludwika I
Księginicka

Kusocińskiego
Lotników
Łukasiewicza
Makowa
Malinowskiego
Małomicka
Mickiewicza
Miroszowicka
Niepodległości
Paderewskiego od 2 

do 74
Perłowa
Rzemieślnicza
Rzeźnicza
Składowa
Skłodowskiej-Curie 
od 1 do 35
Skolimowskiej
Słoneczna
Słowiańska

Spacerowa
Spółdzielcza
Stamma
Staszica
Szkolna
Ścinawska
Ślusarskiego
Śląska
Tulipanowa
Tysiąclecia od 2 do 3

Tysiąclecia od 5 do 
końca
(numery nieparzyste)
Willowa
Żwirki i Wigury
Zielona

Miasto Lubin, ulice:OKRĘG   1

Robert
CIEŚLOWSKI

2POZYCJA

Roman
ZAPRUTKO

3POZYCJA

Elżbieta
DROZD

4POZYCJA

Tomasz
GÓRZYŃSKI

1POZYCJA

Małgorzata
ŻYCZKOWSKA-

-CZESAK

2POZYCJA

Kamil
POLAK-

-SALOMON

3POZYCJA

Roman
KORONOWSKI

1POZYCJA

Janusz
PRZYBYŁO

6POZYCJA

Katarzyna
KULCZYŃSKA

7POZYCJA

Edyta
WRÓBLEWSKA

5POZYCJA

Tomasz
NIMCZYK

5POZYCJA

Elżbieta
MIKLIS

4POZYCJA

Materiał KWW Robert RACZYŃSKI Lubin 2006
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LISTA nr 13

LISTA nr 13

LISTA nr 13

LISTA nr 13

LISTA nr 15

LISTA nr 15

LISTA nr 15

LISTA nr 15

1 Maja
II Brygady 
Legionów
Baczynowa
Baligrodzka
Bieszczadzka
Budziszyńska
Chocianowska
Chrobrego

Generała 
Sikorskiego
Grodzka
Jastrzębia
Karkonoska
Kołłątaja
Kopernika
Komisji Edukacji 
Narodowej

Kolejowa
Kukuczki
Legnicka
Leśna od 1 
do 13 numery 
nieparzyste
Łokietka
Łużycka
Mieszka I

Odrodzenia
Okrzei
Orla
Paderewskiego od 
90A do końca
Pawia
Piastowska
Prusa
Pruzi

Reja
Rynek
Sienkiewicza
Stary Lubin od 13 
do 26
Sudecka
Sybiraków
Świętej Jadwigi
Towarowa

Traugutta
Tysiąclecia od 4 
do końca numery 
parzyste
Wrocławska
Wronia
Wyszyńskiego
ZamkowaMarian

WĘGRZYNOWSKI

2POZYCJA

Piotr
SOCHA

3POZYCJA

Joanna
KOT

4POZYCJA

Dariusz
JANKOWSKI

1POZYCJA

Elżbieta
PASIEKA

6POZYCJA

Jan
GROCHOLSKI

7POZYCJA

Anna
LEWANDOWSKA

5POZYCJA
Damian

STAWIKOWSKI

1POZYCJA

Jadwiga
MUSIAŁ

2POZYCJA

Barbara
SZYMAŃSKA

3POZYCJA

Michał
STANKIEWICZ

4POZYCJA

Łukasz
NOWICKI

5POZYCJA

Joanna
KORONOWSKA

6POZYCJA

Miasto Lubin, ulice:OKRĘG   2

Bacha
Boznańskiej
Braci Gier ymskich
Brzeska
Chełmońskiego
Chopina
Ignacego Domeyki
Gajowa
Grodzieńska

Grottgera
Jagodowa
Jeżynowa
Kochanowskiego
Kossaka
Kresowa
Krucza
Krzemieniecka
Kwiatowa

Leśna 12
Leśna od 14 do końca
Lutosławskiego
Lwowska
Malczewskiego
Malinowa
Matejki
Michałowskiego
Moniuszki

Nowogródzka
Piłsudskiego
Poleska
Ptasia
Przemysłowa
Stanisławowska
Sokola
Sowia
Sportowa

Stary Lubin od 1 do 
11 a
Stary Lubin 27 do 
końca
Szpakowa
Szymanowskiego
Tarnopolska
Wileńska
Wrzosowa

Wołyńska
Wyczółkowskiego
Wyspiańskiego
Zwierzyckiego
Żytomierska
Żurawia

Stanisław
KLIMOWICZ

2POZYCJA

Agnieszka
ZIÓŁKOWSKA

6POZYCJA

Zbigniew
CZERWONKA

3POZYCJA

Krzysztof
SZCZEPANIAK

7POZYCJA

Marzena 
TUTKA

4POZYCJA

Bogusława
POTOCKA

1POZYCJA

Zbigniew
WARCZEWSKI

5POZYCJA

Adam
MYRDA

1POZYCJA

Ewa
CYGA

2POZYCJA

Arkadiusz 
TOMCZUK

3POZYCJA

Kaja
ZAŁĘCZNA

4POZYCJA

Bartosz
IMBRA

5POZYCJA

Akacjowa
Asnyka
Biedronkowa
Bolesławiecka
Brzozowa
Budowniczych LGOM
Bukowa
Cedrowa
Cisowa
Dębowa
Fredry
Grabowa
Granitowa

Górnicza
Gwarków
Hutnicza
Iwaszkiewicza
Jana Pawła II
Jarzębinowa
Jaśminowa
Jaworowa
Jesionowa
Jodłowa
Kalcytowa
Kalinowa
Kamienna

Kasztanowa
Kisielewskiego
Klonowa
Konopnickiej
Kopalniana
Krupińskiego
Leszczynowa
Lipowa
Magnoliowa
Malachitowa
Miedziana
Modrzewiowa
Nefrytowa

Norwida
Olchowa
Onyksowa
Orzeszkowej
Osiedlowa
Parkowa
Pawlikowskiej-
Jasnorzewskiej
Plac Świętej Barbary
Plac Świętego 
Wojciecha
Platanowa
Platynowa

Polna
Reymonta
Rotmistrza Witolda 
Pileckiego
Skłodowskiej-
-Curie od 36 do końca
Słowackiego
Srebrna
Stawowa
Sosnowa
Szafi rowa
Sztukowskiego
Sztygarska

Szybowa
Świętej Barbary
Topolowa
Tuwima
Wiązowa
Wiertników
Wierzbowa
Wiśniowa
Wójta Henryka
Zacisze
Złota
Żeromskiego

Miasto Lubin, ulice:OKRĘG   4

Romuald
KUJAWA

2POZYCJA

Grzegorz
PYTKA

7POZYCJA

Przemysław
TADLA

3POZYCJA

Tomasz
BIEGUN

8POZYCJA

Maria
SZYDŁOWSKA

4POZYCJA

Rafał
GRZYB

9POZYCJA

Bożena
WODZICZKA

5POZYCJA

Dorota
DUTKANICZ

10POZYCJA

Robert
RACZYŃSKI

1POZYCJA

Barbara
DANEK

6POZYCJA

Paweł
DEC

2POZYCJA

Radosław
DANEK

6POZYCJA

Anna Maria
SŁOWIKOWSKA

3POZYCJA

Bożena
KARKUT

7POZYCJA

Beata
GOLDSZAJDT

4POZYCJA

Joanna
PIĘKNA

1POZYCJA

Adam
KATULSKI

5POZYCJA
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LISTA nr 13

LISTA nr 13

LISTA nr 13

LISTA nr 13

LISTA nr 15

LISTA nr 15

LISTA nr 15

LISTA nr 15

1 Maja
II Brygady 
Legionów
Baczynowa
Baligrodzka
Bieszczadzka
Budziszyńska
Chocianowska
Chrobrego

Generała 
Sikorskiego
Grodzka
Jastrzębia
Karkonoska
Kołłątaja
Kopernika
Komisji Edukacji 
Narodowej

Kolejowa
Kukuczki
Legnicka
Leśna od 1 
do 13 numery 
nieparzyste
Łokietka
Łużycka
Mieszka I

Odrodzenia
Okrzei
Orla
Paderewskiego od 
90A do końca
Pawia
Piastowska
Prusa
Pruzi

Reja
Rynek
Sienkiewicza
Stary Lubin od 13 
do 26
Sudecka
Sybiraków
Świętej Jadwigi
Towarowa

Traugutta
Tysiąclecia od 4 
do końca numery 
parzyste
Wrocławska
Wronia
Wyszyńskiego
ZamkowaMarian

WĘGRZYNOWSKI

2POZYCJA

Piotr
SOCHA

3POZYCJA

Joanna
KOT

4POZYCJA

Dariusz
JANKOWSKI

1POZYCJA

Elżbieta
PASIEKA

6POZYCJA

Jan
GROCHOLSKI

7POZYCJA

Anna
LEWANDOWSKA

5POZYCJA
Damian

STAWIKOWSKI

1POZYCJA

Jadwiga
MUSIAŁ

2POZYCJA

Barbara
SZYMAŃSKA

3POZYCJA

Michał
STANKIEWICZ

4POZYCJA

Łukasz
NOWICKI

5POZYCJA

Joanna
KORONOWSKA

6POZYCJA
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Bacha
Boznańskiej
Braci Gier ymskich
Brzeska
Chełmońskiego
Chopina
Ignacego Domeyki
Gajowa
Grodzieńska

Grottgera
Jagodowa
Jeżynowa
Kochanowskiego
Kossaka
Kresowa
Krucza
Krzemieniecka
Kwiatowa

Leśna 12
Leśna od 14 do końca
Lutosławskiego
Lwowska
Malczewskiego
Malinowa
Matejki
Michałowskiego
Moniuszki

Nowogródzka
Piłsudskiego
Poleska
Ptasia
Przemysłowa
Stanisławowska
Sokola
Sowia
Sportowa

Stary Lubin od 1 do 
11 a
Stary Lubin 27 do 
końca
Szpakowa
Szymanowskiego
Tarnopolska
Wileńska
Wrzosowa

Wołyńska
Wyczółkowskiego
Wyspiańskiego
Zwierzyckiego
Żytomierska
Żurawia

Stanisław
KLIMOWICZ

2POZYCJA

Agnieszka
ZIÓŁKOWSKA

6POZYCJA

Zbigniew
CZERWONKA

3POZYCJA

Krzysztof
SZCZEPANIAK

7POZYCJA

Marzena 
TUTKA

4POZYCJA

Bogusława
POTOCKA

1POZYCJA

Zbigniew
WARCZEWSKI

5POZYCJA

Adam
MYRDA

1POZYCJA

Ewa
CYGA

2POZYCJA

Arkadiusz 
TOMCZUK

3POZYCJA

Kaja
ZAŁĘCZNA

4POZYCJA

Bartosz
IMBRA

5POZYCJA

Akacjowa
Asnyka
Biedronkowa
Bolesławiecka
Brzozowa
Budowniczych LGOM
Bukowa
Cedrowa
Cisowa
Dębowa
Fredry
Grabowa
Granitowa

Górnicza
Gwarków
Hutnicza
Iwaszkiewicza
Jana Pawła II
Jarzębinowa
Jaśminowa
Jaworowa
Jesionowa
Jodłowa
Kalcytowa
Kalinowa
Kamienna

Kasztanowa
Kisielewskiego
Klonowa
Konopnickiej
Kopalniana
Krupińskiego
Leszczynowa
Lipowa
Magnoliowa
Malachitowa
Miedziana
Modrzewiowa
Nefrytowa

Norwida
Olchowa
Onyksowa
Orzeszkowej
Osiedlowa
Parkowa
Pawlikowskiej-
Jasnorzewskiej
Plac Świętej Barbary
Plac Świętego 
Wojciecha
Platanowa
Platynowa

Polna
Reymonta
Rotmistrza Witolda 
Pileckiego
Skłodowskiej-
-Curie od 36 do końca
Słowackiego
Srebrna
Stawowa
Sosnowa
Szafi rowa
Sztukowskiego
Sztygarska

Szybowa
Świętej Barbary
Topolowa
Tuwima
Wiązowa
Wiertników
Wierzbowa
Wiśniowa
Wójta Henryka
Zacisze
Złota
Żeromskiego
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Romuald
KUJAWA

2POZYCJA

Grzegorz
PYTKA

7POZYCJA

Przemysław
TADLA

3POZYCJA

Tomasz
BIEGUN

8POZYCJA

Maria
SZYDŁOWSKA

4POZYCJA

Rafał
GRZYB

9POZYCJA

Bożena
WODZICZKA

5POZYCJA

Dorota
DUTKANICZ

10POZYCJA

Robert
RACZYŃSKI

1POZYCJA

Barbara
DANEK

6POZYCJA

Paweł
DEC

2POZYCJA

Radosław
DANEK

6POZYCJA

Anna Maria
SŁOWIKOWSKA

3POZYCJA

Bożena
KARKUT

7POZYCJA

Beata
GOLDSZAJDT

4POZYCJA

Joanna
PIĘKNA

1POZYCJA

Adam
KATULSKI

5POZYCJA
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KOLEJ WRACA DO LUBINA 
bezpłatne bilety kolejowe
dla młodzieży Lubin-Wrocław
dworzec PKP-PKS z centrum przesiadkowym
wydłużenie ul. Sikorskiego do dworca PKP
pojazdy autonomiczne i elektryczne autobusy

NOWE OSIEDLA
remont dróg osiedlowych
2000 nowych parkingów
parkingi wielopoziomowe
10 osiedlowych centrów rekreacji i wypoczynku
Polesie – nowe osiedle mieszkaniowe

SENIORZY
bezpłatne zajęcia rehabilitacyjne
nowy Dom Pomocy Społecznej na 100 osób
warsztaty Alzheimerowskie
poszerzenie bezpłatnej oferty Uniwersytetu 
Senioralnego

NOWY RYNEK
Trakt Staromiejski – przebudowa rynku etap II
rewitalizacja murów obronnych i parków – 
Piłsudskiego i Kopernika

BEZPIECZEŃSTWO
monitoring wszystkich ulic, parków i skwerów - 500 
nowych kamer

OŚWIATA
bezpłatna opieka przedszkolna – oszczędność do 
700 zł rocznie
Politechnika Wrocławska - Lotniczy Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy
szkoła mistrzostwa sportowego Zagłębia Lubin

SPORT I REKREACJA
aquapark, hotel
stadion lekkoatletyczny z trybunami na 2700 
widzów
tor i lodowisko kryte
pumptrack, skatepark

Kompleks basenów ze zjedżalniami

Stadion lekkoatletyczny

Pociągi Lubin – Wrocław, od 1 lipca 2019

Nowy dworzec PKP-PKS z centrum przesiadkowym Aquapark z hotelem
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